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WARSZAWA (PAP) — W dniacl 
od 31. sierpnia do 3 września br. 
obradowało w Warszawie r<

i SC  PPR z udziałem 
sekretarzy wojewódzkich.

Plenum wysłuchało referatu tow. 
Bolesława Bieruta o odchyleniu 
prawicowym i nacjonalistycznym w 
kierownictwie PaAii 1 o sposobach 
jego przezwyciężenia.

W dyskusji nad referatem żabie 
rato głos 38 mówców. W wyniki 
dyskusji została przyjęta przez p'.e 
nura jednomyślnie rezolucja.

Przed przyjęciem rezolucji tow. 
Władysław Gomułka (Wiesław) — 
wyraził całkowito zgodę, z jej tre­
ścią |  przeprowadził merytoryczną 
samokrytykę, zmierzającą dó rewi­
zji jego dotychczasowego, z grun­
tu błędnego stanowiska.

Następnie plenum wysłuchało re­
feratu tow. H. Minca o bieżących 
zadaniach Partii w zakresie polity 
ki gospodarczej i społecznej na wsi. 
W wyniku wyczerpującej dyskusji 
plenum KC PPR przyjęło jedno­
myślnie rezołnc.ię xy tej sprawie.

Plenum KC PRR postanowiło je ­
dnomyślnie zwolnić z obowiązków 
sekretarza gene-a'nego' KC PPS — 
Iow. Władysława Gomułkę. Plenum 
powołało jednomyślnie na stanowi­
sko sekretarza generalnego KC PPR 
tow. Bolesława Bieruta. Plenum je 
dnomyśinie dokooptowało do Biura 
Politycznego KC PPR ton. Franci- 
taka Jóźwi3ha (Witolda).

t a n i  Dijiijsln I 
ostabilizaci’ stosunkówwPolsce

MANCHESTER — Korespondent i 
dziennika ..Manchester Guardian” 
pisze z Polski: ..W Polsce wzrasta 
bezpieczeństwo polityczne i stabili­
zacja. Ludność Warszawy, tak samo 
zresztą jak i  ludność reszty Polski, 
jest lepiej ubrana i zdrowsza niż 
przed rokiem. Musi ona wciąż je­
szcze rozwiązywać wiele poważ­
nych trudności, ate poprawa jest 
ogromna i przyszłość przedstawia 
się w  jasnych barwach. Również na 
wsi nastąpił zwrot na lepsze.

Konferencja 
centralnego 
aktywu PPS

Sekretariat Generalny CKW-PPS 
rzesunął termin Konferencji w Ot­
wocku centralnego aktywu PPS na

dzeń 14 i 15 września 1948 r

iia niwn) i perspektywy dalszego rozwoju wsi w aceme min. Bąe-Keciela

Wygraliśmy bitwą e wyżywienie kraju
W dniu 5 bm odbył się we wsi . ważniejsze — stosują maszynową 

Sienica w powiecie Mińsk Mązow. i obróbkę ziemi, która jest znacznie 
uroczystości dożynkowe, podczas l lepsza od obróbki konnej czy ręcz- 
których minister rolnictwa i reform nej.
rolnych ob. Dąb - Kocioł wygłosił ' przy tym nie bez znaczenia jest 
przemówienie, z którego wyjątki I rozwijająca się szeroko w mająt- 
podajemy poniżej. ' kach państwowych idea wspólza-

Dziś, kiedy stoimy w obliczu t wodnictwa 'pracy w rolnictwie. — 
dokonanych żniw. -  mówił ob. Mi Osiągnięcia te świadczą również i 

każdy zapyta, czy osiąg- 0 tym, że Sidry nasze zdolne są wy 
nęliśmy samowystarczalność apro- ^ai-' P'°ny znacznie wyższe, 
wizacjjną kraju?

„  . , . . , PLANY NA PRZYSZŁOŚĆZ wieloma -------— ■—■ i

rolnej, a przystąpić do szerokiego istotą spółdzielczości jest dobruwo) 
masowego stosowania wszelkiego I ność i Uk, jak nikt nie zmuszał 
maszyn rolniczych, co z jednej stro i nie zmusza chłopa aby przystę- 
ny odciąży go od nieludzkiego mo- pował do spółdzielni, na przy- 
zołu i znoju a z drugiej strony, uczy | kład mleczarskiej, — czy śpół- 
nl pracę jego lżejszą 1 wydatniej- .dzielni samopomocy chłopskiej, tak 
szą, — Plony maszynowej obróbki i do spółdzielczości produkcyjnej 
gleby będą większe, a  czas przv ■ nikt zmuszać nikogo nie będzie, 
tym zaoszczędzony zużyty na po- I Zależeć to będzie od was, Chłopi-

Trzeba zrozumieć również 
ipóldziełcze gospodarowanie wy 

SPÓŁDZIELCZOŚĆ i maga większej ilości maszyn, że w
OPARTA NA DOBREJ WOLI : najlepszym sensie pojęta organiza 
Oto jedyna duszna odpowiedzi— cja spółdzielczych form gospodar­

nie będzie v. przyszłości innego lep l ki roinej musi z konioaności odby 
, szego sposobu gospodarowania, jak I wać się powoli, aż przemysł nasz 

I M a  „ . ta n k u  g ." ? ' * • i tylko .yóldzietay. W tej tylko tor | n .d .iy  ,  produkcja traktat™
nlnnn nnżniwnero uio»e anew- , wydaiaoścl z 1 ha’ będą mie możemy szerolfo i racjonalnie I szyn, samochodów itd.
p p E '  PoIcSflj na kontynuowaniu dctyci: zastosować maszyny rolnicze, uprą

ańrnw zaeTl** i Czasowyeh wysiiI:6w 1 stałym wzrojwno rejony jednolitych zbóż, racjo

ną kraju wygraHśmy. e łkow ide. -  j m£ £
ChMW wysUrrey dtu wuysll.icŁ (llŁv. llzzc- '^,x . 
prócz tego mamy jeszcze znaeziie ’
jego nadwyżki. ch,op n

REKORDOWE ZBIORY j chać PH-mitywnych narzędz- procy | my. Pamiętajmy o tym zawsze, że J  procent całej warstwy chłopskiej. 
Meldunki, jakie nadchodzą z 

lego kraju do ministerstwa rolnic- i 
i wskazują, że zbiory tegoroczne i 
lepsze od przeciętnyoh 
najlepszych latacb urodzaju!

przed .wojną Zbiorów lakich nie j RZYM - .  Kierownictwo frakcji nielegalnej akcji władz. Apelują I 
mieliśmy na przestrzeni wsrystk.eh : parlamentarnej partii komuni- ! oni do innych stronnictw o przyłą- I ni brd k- ’’  1
lat międzywojennych. Tak dobre stycznej w -Izbie Deputowanych i czenie się do protestu przeciwko' ? ”
plony zawdzięczamy nje tylko wy- ! Senade ogłosiło odezwę, protestu-1 nadużywaniu władzy wykonawczej I
bitnie sprzyjającym wernnkom at- | i W  przeciwko gwałceniu konstytu ~  ~
mosferycznym, ale również w zna- ■ c)i 1 represjom policyjnym, Rtć- a - o  » «

postaci wielo- I Spani i deputowany” Valter. Od ;? !S iiiw a  e d $ z « o d m l nieRiwckicb 
milionowych kredytów w postaci I wa stwieidza, że równocześnie i . ~  .  a .  • ■
dcsiarrrenia nawozów sztuemyab. dąży do obniżenia autorytetu, U jfM lJ S iO ii  3 8 ®  v>' r8 J V Z H  '  LfllHlyjP. P
których wysiano w tym roku dwu :n*tffuc*1 Par^wentarnych. a b y 1 LONDYN -  Z upoważnionych i nu. Jest obocnle przedmiotem wy- 

źródeł wiadomo, że Wielka Bryta- miany poglądów między Londy-

trzeby kulturalne i oświatowe. rc

acowniksmi moimi I

ilnrczyj.h j itd.
•rodukcji ! Różne isir 

spółdzielczej

Podejmujemy w szerokim rozmia 
walkę o podniesiecie dobroby­

tu chłopa, a d'.a Polski Ludowej — 
warstwą chłop ,:;ą jest przede wszy 

icją formy gospodarki 3tkim chłop mało i  średnior^zy, 
rbotnik rolny na goswdar-- jej formy w

X Ko h u i b . ś s : włoscy za îztistrzegaRieini»”
ustawy ił«5is: ’’ '-bcs1 'neś

krotnie więcej, aniżeli przed woj- • wpoić obywatelom przekonanie, ... 
ną, jako też dzięki zwiększonemuI we Włoszech decyduje siła, którą 
wy-ukowl wsi przez lepsza uprawę . dysponuje rząd. Senatorowie I dc- 
zicmi.przez zorganizowaną wymianę . putowani komunistyczni będą zbie- 
zboża siewnego, nrzez zorganizowa | rali wszelkie materiały, dotyczące 

szerokich rozmiarach siewu ; -----------------—-
rzędowego iłji. Nadchodzące mel­
dunki wskazują również, że naj- 

lększe piony zbierają państwowe 
majątki rolne.

MAJĄTKI PAŃSTWOWE 
PRZODUJĄ

Jeśli w gospodarstwach chłop­
skich plony zbóż w tym roku wy- 

ie ponad 12 q z jed 
nego ha, to w majątkach państwo­
wych znacznie przekraczają ten 
średni plon. W całym szeregu ma­
jątków państwowych plony z l  ha 
wynoszą 40 i więcej q.

O czym to świadczy? świadczy o 
tym, że majątki państwowe lepiej 
uprawiają zićmię, sieją lepsze zlar 

lepiej nawożą glebę, a oo naj-

»-jest f

Dlatego też ta cześć społeczeństwa 
kióra była prze-., wszystkie rządy 
Rzeczypospolitej szlacheckiej rzą­
dy niewoli i międzywojenne — za 

! pomniana i uciskana, w troskach 
rządów ludowych o poprawę bytu

i Paryżem. Koła angielskie ma
szkodowań niemieckich. Sprawa re- ją nadzieję, że jednak uda się 
dukcji odszkodowań podniesiona leźć kompromisowe rozwiązanie 
prze: amerykański Departament Sla problemu, na którym n i; ucierpi 
—---------------------------- ---------------  | żadne z zainteresowanych państw.

Czy znacie adres kina
8Mr« feęaae w m U u m i s  w  aaj- « ^ i  
w iźszieh e a ia n  w K M w fe K b  ■

Protest orzeeiw prześladowanie Zw. Zaw
RZYM — Sekretariat włctkizj ge= 

neralnej konfederacji pracy wysto< 
sowa! do ministra spraw zagranicz-

18 m -bonow  ża ró w e k  w  r. 1949
Na raz-® railiss <«t wmsdultowM-tm:'

WARSZAWA (SAP) — Warszaw 
sita fabryka żarówek L3 istniejąca 
od kwietnia br. wyprodukowała w 
dniu 4 bm milionową żarówkę. 2a 
rówka ta wręczona została tow. 
min. Mincowi przez przodownicę 
pracy — to w. Wasilewską.

fabryka L3 jest jedną z trzeci) 
fabryk żarówek uruchomionych do 
tycl-.czas w Polsce

Powstanie tej fabryki przyczyn 
lo się w wielkiej mierze do poprą 
wy sytuacji na rynku żarówek. — 
Już w  roku przyszłym produkować 
będziemy około 18 milionów żaró­
wek rocznie, co w zupełności nasy 
ci rynek. Udział warszawskiej fa­
bryki w ogólnej produkcji żarówek 
wyniesie około 8 milionów sztuk 
rocznie, a więc przeszło 40 proc.

>•¥ Oreei
nych Sforzy pismo z prośbą o wy* 
rażenie w imieniu włoskich mas 
pracujących protestu wobec rządu 
greckiego w związku z aresztowa< 
niesn sekretarza greckiej konfedena 
cji pracy Paparigasa i innych dzia­
łaczy związkowych. CGL wzywa 
rząd włoski, aby przyłączył się do 
jej żądań uwolnienia Paparigasa i 
pozwolenia mu na wyemigrowanie 
zagranicę, pońiewaź prowadzona o< 
becnie w Grecji polityka terroru nie 
daje możności korzystania

itamych demokratycznych praw 
związków zawodowych.

Czystka w dypiamacji 
lueoslawiańskiaj

BELC-RAD (SAP) -  Agencja Te 
lepress podaje, że w związku z mia 
nowaniem Kardella — ministrem 
spraw zagranicznych, oczekuje się 
w dyplomacji jugosłowiańskiej wiel 
kich zmian na placówkach zagra­
nicznych.

W prasie belgradzkiej okazałą się 
wiadomość, iż wlcem-nlstrem spraw 
zagranicznych ma być mianowany 
dotychczasowy ambasador w Mos­
kwie, Vlado Poportc.

Proces Wieigomesowej 
w Warszawie

WARSZAWA — W dniu 6 waze- 
śnia stanęła przed Sądepi Okrę. 
gowym w Warszawie Helena Do­
mańska - Wielgomasowa, oskarżo­
na o to, że od roku 1940 do latc 
1944 r. była współpracowniczką 
czasopism niemieckich, wydawa- 

j nych w języku polskim, a mianowi 
' cie „Nowpgo Kuriera Warszawskie 
go”, tygodnilca „7 dni’' 
nlka „Fala”.
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Rezolucja Plenum KC PPR
w sprawie odchylenia prawicowego i nacjonalistycznego w kierownictwie Partii, 

jego źródeł i sposobów jego przezwyciężenia
<  Pleruun czerwcowe ujawniło w I  pełni istnienie prawicowego od­
chylenia ideologicznego, którym 
dotknięta jest część kierownictwa 
partii. Odchylenie to znalazło wy­
raz w referacie tow. Wiesława, któ 
ry zawierał fałszywą, antyleninow- 
ską ocenę przeszłości polskiego ru­
chu robotniczego. Wbrew poprze­
dniej walce PPH z oportunizmem, 
szowinizmem i socjaldemokratyz- 
mem PPS referat tow. Wiesława, 
wygłoszony bez uzgodnienia z Biu­
rem Politycznym, stanowi faktycz­
ną kapitulację ideologiczną przed 
nacjonalistycznymi tradycjami PPS.

nlem społecznym mas pracujących 
zwycięstwem rewolucyjnych sił 
narodzie, ze zwycięstwem pol­

skiej klasy robotniczej, ze zwycię­
stwem solidarności międzynarodo­
wej z siłami socjalizmu i postępu, 
których uosobieniem był Związek
Radziecki i wyzwoleńcza Armia 
Czerwona oraz z walką partii komu 
nistycznych we wszystkich krajach.

W ogniu tej walki powstały zrę­
by organizacyjne PPR w oparciu o 
najbardziej bojowe, rewolucyjne i 
szczerze niepodległościowe elemen­
ty, przede wszystkim zaś w oparciu 
o rewolucyjne kadry KPP, przeni­
knięte bezgranicznym poświęceniem 
dla sprawy wyzwolenia klasy robo­
tniczej i narodu, przeniknięte du­
chem głębokiego internacjonalizmu 
i solidarności z krajem zwycięskie­
go socjalizmu—ZSRR i wszystkimi 
rewolucyjnymi siłami w  świecie. W 
ogniu walki z okupantem i rodzimą 
reakcją kształtowała się i umacnia­
ła rewolucyjna ideologia PPR, któ­
rej partia zawdzięcza wszystkie 
swe wielkie zwycięstwa i osiągnię­
cia zarówno w latach okupacji, jak 
i po wyzwoleniu, w  latach budowa 
nia zrębów Polski Ludowej.

Błędem byłoby jednak przypu­
szczać, że w»tym całym okresie 
PPR była wolna od penetracji obcej 
nacjonalistycznej i  oportunistycznej 
ideologii, szczególnie w okresach 
zaostrzonej walki klasowej. Partia 
osiągnęła zwycięstwa na swej dro­
dze właśnie w walce z tymi fał­
szywymi poglądami,’ właśnie prze­
zwyciężając błędne poglądy

nomyślnej pozycji wszystkich pozo­
stałych członków Biura Polityczne­
go, tow. Wiesław, a po nim soiidary 
zujący się z nim tow. tow. Klisz- 
ko, Bieńkowski i inni dopiero pod 
naporem przebiegu Plenum KC zgo­
dzili się formalnie z krytyczną oce­
ną referatu tow. Wiesława, nikt z 
nich jednak nie przeprowadził wów 
czas szczerej i konsekwentnej sa­
mokrytyki, ograniczając się do po­
łowicznych i zagmatwanych sfor­
mułowań.

Mimo prób przedstawienia wystą 
pienia tow. Wiesława, na czerwco­
wym Plenum KC jako przypadko­
wego pośliznięcia, dalszy bieg 
wypadków udowodnił, że nie był 
fakt ani oderwany, ani odosobnio­
ny. W okresie narastania kryzysu 
jugosłowiańskiego L j. w kwietniu 
i  maju br. tow. Wiesław ujawnił 
pojednawczy stosunek do kierowni­
ctwa KPJ.

Po ogłoszeniu rezolucji Biura In­
formacyjnego tow. Wiesławę nie taił 
swego negatywnego stosunku 'do tej 
części rezolucji, która omawiała 
programowe zagadnienia socjali­
stycznej przebudowy rolnictwa i 
sprawę walki z wyzyskiem chłop­
skich mas pracujących przez kapi­
talistyczne elementy wsi.

2 Wbrew oświadczeniu tow. Wie 
sława, złożonemu przedstawi­

cielom Biura Politycznego w dniu 
12 sierpnia br., że rozbieżności 
między nim, a resztą B. P. mają 
charakter li tylko taktyczny, stwier 
dzić należy, że rozbieżności te ma­
ją  charakter zasadniczy i ideologi­
czny i wynikają z czterech głów­
nych źródeł: z niezrozumienia isto 
tnej ideologicznej treści stosunków 
między krajami demokracji ludo­
wej a ZSRR i przodujące, roli 
WKP (b) w międzynarodowym 
froncie walki przeciwko impc-ial - 
zmowi, z dużfch nawarstwień na­
cjonalistycznych z nieprzezwycię­
żonych i wciąż odradzających się 
koncepcji socjaldemokratycznych i 
wreszcie z dążenia do odsuwania 
walki z elementami kapitalistycz­
nymi, żerującymi na wyzysku bie- 
Inego i średniorolnego chłopstwa, 
»  faktycznie prowadziło do ugody 

i  nimi.

Tego rodzaju postawa jest bez­
spornym odstępstwem od marksiz- 
mu-leninizmu, sprzeczna jest z zało 
żeniami rewolucyjnej ideologii PPR 
i jest wyrazem r.aporu obcej, dro- 
bnomieszczańskiej ideologii. Tow. 
Wiesław, podobnie jak po Plenum 
czerwcowym, wyraził gotowość for­
malnego podporządkowania się re­
zolucji Biura Informacyjnego i sta­
nowisku Biura Politycznego, nie 
przeprowadzając merytorycznej rewi 
zji swego z gruntu fałszywego sta­
nowiska.

3 Wobec stwierdzenia odchyle­
nia prawicowego w klerowni 

ctwie PPR, które reprezentuje Se­
kretarz Generalny Partii, staje 

koniecznym przeanalizowanie 
tym świetle poszczególnych 
pów rozwoju PPH, aby na drodze 
krytycznej rnslizy odd-,c!:,ć i-.-ór- 
czy, płodny i rewolucyjny dorobek 
ideologiczny PPR i Jej cenny prak­
tyczny i teoretyczny wkład ' 
dziejów polskiego ruchu robotnic 
go i historii narodu polskiego od 
leciałości oportunis’,ycznvch i r.ac 
Balistycznych.
/I PPR powstała i wyrosła w 
™  gniu walki z faszystowski 
najazdem, z rodzimą rcokcją, z na­
cjonalizmem i szowinizmem, z mię­
dzynarodowym imperializmem.

PPR wyrosła 1 okrzepła w walce 
o wyzwolenie narodowe, która łą- 
tzyło się nierozerwalnie z wyzwolę

mią działaczy robotniczych, odzy­
skało swą zwartość i prężność poli­
tyczną.

.... okres, któremu towarzy­
szy gwałtowny wzrost liczebny par­
tii i rozwój jej dojrzałości politycz­
nej, przypada
wowych zadań demokracji ludowej 
w zakresie reform społeczno-gospo­
darczych jak reforma rolna i nacjo­
nalizacja przemysłu, przebudowa a- 
paratu państwowego i rozgromienie 
podziemia terrorystycznego oraz mi 
kołajczykowskiej reakcji. W tej 
pracy tow. Wiesław, pracując w tym 
zakresie solidarnie z całym kierów 

ctwem, położył niewątpliwie wiel 
kie zasługi.

W tym okresie, szczególnie na 
I  Zjeździe, odbywało się dalsze 
krystalizowanie się oblicza partii.
Partia zapuściła głębokie korzenie 
w masy. Poczyniono też duży krok 
naprzód w walce z lewactwem i 
sekciarstwem, które pozostało w 
spadku po KPP.
Równocześnie zaznaczyły się jużwó 
wczas pewne ujemne i niebezpieczne 
tendencje, które jaskrawiej uwido­
czniły się dopiero w następnym 
okresie, a  mianowicie tendencje do 
takiego oświetlenia demokracji lu­
dowej w Polsce, które zawierało 
skłonność do pomijania lub nieuwy 
puklania prawdy, że polska droga 
do socjalizmu jest tylko odmianą 1 ^obi 
ogólnej drogi do socjalizmu, odmia- i s średnira chłopstwem), 
ną opartą na doświadczeniach budo i , , , ,
wnictwa socjalizmu w ZSRR z u- I W takich właśnie warunkach

-„..„„.u możliwości oslrzającej się na szerszej platfor­
mie walki klasowej, pod naporem 
żywiołów drobnomieszczańskich na­
stąpiła recydywa prawicowego od­
chylenia w  partii.

runków rozwoju historycznego Pol- 
iski.

Z tego punktu widzenia wymaga ... , . , , . . .  „ją analizy poszczególne okresy w , rod7^  akc,enty ?!y i , y  2 
rozwoju PPR, szczególnie od listo- ż ^ e l ,  z których wy­
pada 1943 | pływało nieprzezwyciężone do koń­

ca odchylenie prawicowo-nacjonali-

SW okresie od listopada 1943 styczne w okresie luty—lipiec 1944 
r. do sierpnia 1944 r. walka z ' r., wyrastały w zaściankowości na- 
hitleryzmem weszła w fazę roz- ' rodowej, z nacisku ciążących je- 
strzygająoą. Rósł autorytet PPR, ja- t szcze przesądów nacjonalistycznych, 

ko czołowego rzeczriika realizacji z wpływów, które osłabiały w prak 
rewolucyjnego programu narodowo-1 tyce postawą intcrnacjonalistyczną 
wyzwoleńczego w sojuszu z ZSRR. j i szły w parze z wstydliwym odgra- 

I Cala zjednoczona reakcja, zdając i baniem  się od rewolucyjnych, kla- 
1 sobie sprawę, że toczy się decyduje-1 sow/ ch ł mternacjonalistycznych 
ca walka o charakter przyszłej wła tradycji KPP.

i dzy w wyzwolonej Polsce, i  o jej ; _  Następny okres, którego po-

11. J  ■ ł Ą  | j y g f -  - t t s s s a i T

W tym niełatwym okresie w czę | ko formy koniecznej koordynacji 
ści kierownictwa PPR ujawnSy się i wszystkich sił rewolucyjnych w or- 
wahania, później zaś błędne ten- ■ ganlzowaniu kontrofensywy prze- 
dencje, które zmierzały faktycznie ! ciw amerykańskiemu impefializmo- 
do zniekształcenia koncepcji KRN.: wi, cechuje reaktywowanie się od- 
do zblokowania z CKL-em (Central j chylenia prawicowego w partii, a w 
ny Komitet Ludowy) i w konsekwen ' szczególności nasilenia tendencji 
cji do wycofania się z pozycji kie- | prawicowych w postawie tow. Wie 
rowniczej roli klasy robotniczej w stawa. Ilustrują to m. ta. następują 
walce o władzę państwową. i ce fakty:

Te fałszywe kapitulanckie tenden a) Niechętny stosunek tow. Wie- 
cje lansowane były początkowo | sława do powołania Biura Informa 
przez t. Bieńkowskiego, później zaś ’ cyjnego,
w kierownictwie partii przez St. : . ,  „„ __

nerainego P»rtii tow. Wiesława. n c na. *’?*• 5° sPrayia,°  \ “ le
Rozwój wypadków historycznych, u,m*"**Sl u * k Op.t*U- 

dzialalność PKWN I Rządu Tymcza • 
sowego całkowicie potwierdziły s iu - ’pn!en*  1 

-  k o n «  K M . i S k j S

Bez całkowitego rozbicia tego an- 
tymarksistowskiego systemu poglą­
dów, bez pełnej likwidacji prawico 
wego i nacjonalistycznego odchyle­
nia, które w konsekwencji mogło­
by zepchnąć partię na manowce a- 
wanturnictwa, kapitulacji ideowej i 
katastrofy narodowej, PPR nie zdo 
ła zrealizować jedności klasy ro­
botniczej na słusznych marksistow­
sko-leninowskich zasadach, nie zdo 
ła rozwiązać stojących przed nią 
historycznych zadań budowania 
Polski socjalistycznej 1 wysunięcia 
Polski na jedno z czołowych miejsc

« Po wyzwoleniu, sprzeczności C," L ' 'i_22Cn’,le,n n''C)onansiycz- w międzynarodowym froncie walki 
które „ w .U I ,  w klerowi,:. '  P—,ftP

I ctwie partii, uległy zatarciu. W ' 1 anocx._>ne, partu. To też cała partia winna wypowie
■kresie 1945—1947 wir.-i - siły kin- d) Patronowanie uprawianej przez dzieć temu odchyleniu prawicowe- 

'ały w Polsce w naj- ' tow. B e ? ; iwskiego oporlunisiycz- mu i nacjonalistycznemu, jak rów- 
bnrdziej cynicznej i odrażającej ; nej i eklektycznej polityce kultu- nież pojednawczemu ddń stosunko- 
postacl band terrorystycznych, agen ■ ralnej. wl zdecydowaną i bezkompromlso-

i r e S k  ,  . t o m i k  tow. WiMow. »  lii W  p .« t«  t m M H  t
' kiiidniUan tvch -ił bvł równ'eż Mi do zasad koIeSia>n°«el klerowni- wzmocnienia jej siły 1 prężności 1 k o l t  7Yk 1 orzvwódtv WRN Wal- clwa' draii ‘ n‘*P»rt»jny stosu- politycznej jest nie tylko przezwy- 
' - ,J . oi-n , netc d0 krytyki, bV k wszelkiej sa- ciężeniem prawicowego odchylenia, 

‘ U' lecz także twarda i konsekwentna
wala pa‘ilę  .......  1 Ostra recydywa praw cowcgo od-1 samokrytyka we wszystkich ogni-

W oblicni wroga, k tórr zmierza! chylenia w partii nastąp ią właśnie■ w»cli partii, nie wyłączając klerów- 
do przywrócenia władzy obszarni- I w  tym okresie zaostrzenia się walki nictwa.
i; w i j: ■, . ki er o w klasowej I wejścia Jej w nową fazę.. Trzon partii pod kierownictwem
nictwo WRN, uzupełnione przez przy . V/ miarę realizacji podstawowych | Centralnego Komitetu z 'Biurem Po 
byłych z emigracji wraz z I-szą Ar- reform społeczno-politycznych, mie- litycznym na czele stał na pozy-

mentowały bankructwo wszystkich ęach z 
tendencji kapitulanckich w partii. c) Nasilenie tendencji do reallzo- 

. Tendencje te były 'wyrazem nie- ’ wania jedności organicznej „z całą 
' wiary w siły klasy robotniczej, u- i PPS” bez eliminowania prawicy,
, legania wściekłemu naporowi reak- i wpełzanie w kompromisowość ideo 
cji I drobnomieszczaństwa, zamiast |  logiczną w akcji zjednoczeniowej i 
przeprowadzenia masom pracującym | PPS, zamykanie oczu na niebezpie- 

istwa odchyleń nacjonalistycz- 
i  i oporiunislycznych w przy- 
j zjednoczonej partii.

e uprawianej przez 
iow. B;enxowsK'.e"o oportuni 
nej 1 eklektycznej polityce kultu-

e) Niewłaściwy, sprzeczny 
nowskimi zasadami budownictwa 

_ i  stosunek tow. Wiesława 
. ; do zasad kolegialności kierowni- 
' j ctwa, drażliwy i niepartyjny stosu-

szczących się w  ramach demokra­
cji ludowej, kraje demokracji ludo 
wej przechodzą do zadań, zmierza­
jących do realizacji socjalizmu, któ 
re wymagają dalszego zaostrzania 
i pogłębiania walki klasowej. 
Równocześnie zaś staje się jasnym, 
że j-ealizacja socjalizmu w krajach 
demokracji ludowej może być osią­
gnięta jedynie na drodze coraz ści­
ślejszego współdziałania z ZSRR, 
zaś obrona suwerenności tych kra­
jów przed zakusami imperializmu 
amerykańskiego wymaga na tle za­
ostrzające] się sytuacji międzyna­
rodowej również coraz ściślejszego 
współdziałania z ZSRR i innymi 
krajami demokracji ludowej.

W tych warunkach narasta szyb­
ko nowe podstawowe przeciwień­
stwo między siłami kapitalistycz­
nymi z jednej strony, które chcą 
„zamrożenia’' obecnego 'układu sił 
klasowych ( w oczekiwaniu na ko- 
rzystniejszą dla siebie konstelację), 
które pragną „stabilizacji” na pod­
stawie zachowania elementów ka­
pitalistycznych w ustroju demokra­
cji ludowej, licząc na ich prężność 
i na samorodztwo kapitalistycznej 
gospodarki drobnotowarowej, a ty­
mi siłami klasowymi z drugiej stro 
ny, które pragną dalszego narasta­
nia elementów socjalistycznych ko­
sztem wypierania i likwidowania 
elementu kapitalistycznego (klasa 

----------- -----------------------biednym

e) Beztroski często i  liberalny 
stosunek do nieścisłych, a  nawet 
wadliwych sformułowań teoretycz­
nych, tolerowanie abstrakcyjnego 
stosunku do pracy ideologicznej bez 

pienie na Plenum czerwcowym, me I powiązania z konkretną walką o 
partyjny stosunek do krytyki Biu- ' przemiany społeczne w Polsce. 

Politycznego, wypowiedzi tow. q Długotrwałe tolerowanie za- 
rozmowach przeciwko mętu ideologicznego wśród inteli- 

„„—.i .  gencjj partyjnej i  niewypracowańie
'aściwych metod pracy -wśród in­
te n c j i ,  zaniedbanie marksistow-

stąpienia czerwcowego tow. Wiesła­
wa. Jeśli się powiąże wypadki z 
ostatnich trzech miesięcy (stosunek 
do sprawy 'jugosłowiańskiej, wystą­
pienie na Plenum czerwcowym,

Wiesława
rezolucji Biura Informacyjnego) 
faktami świadczącymi o odchyleniu 
prawicowym i nacjonalistycznym 
w poprzednich okresach, staje się 
bezspornym, że nie są to odosobnio 

i przypadkowe zjawiska. Mimo 
■wnętrznych sprzeczności i wa­

hań stanowią one systóm poglądów 
prawicowych i nacjonalistycznych, 
który na przestrzeni blisko 5 lat 
raz po raz występuje w życiu par­
tii jako odchylenie, godzące w pod 
stawowe założenie marksizmu-leni- 
nizmu i w najlepsze tradycje pol­
skiego rewolucyjnego ruchu robo-

Niezrozumienie Istotnej ideolo­
gicznej treści stosunków między 
krajami demokracji ludowej a 
ZSRR, które przebijało w  linii po­
stępowania tow. Wiesława, wyrzą­
dza poważną 9zkodę interesom Pol­
ski, osłabiając jej pozycję politycz­
ną.

cjach marksistowsko-leninowskich, 
zachował nierozerwalny związek z 
klasą robotniczą i jej najlepszymi 
tradycjami i  dal odpór odchyleniu 
prawicowemu oarówno na plenum 
czerwcowym, jak i  w  pracy co­
dziennej.

Tym niemniej w pracy kierowni- 
lwa partii! we wszystkich ogni­

wach począwszy od B. P., ujawniły 
się braki i niedociągnięcia które na 
drodze konsekwentnej samokryty­
ki winny, być jak najprędzej prze­
zwyciężone i zlikwidowane, a mia-

a) Niedocenianie w pełni sił rewo 
lucyjnych w Polsce i na całym 
świecie, przecenianie sił reakcji 1 
przystosowanie się do mentalności 1 
przesądów drobnomieszczaństwa za 
miast aktywnego ich przekształca­

ła i  zwalczania.

b) Niedopuszczalnie tolerancyjny 
stosunek do poszczególnych obja­
wów odchylenia prawicowego i na­
cjonalistycznego w szczególności do 
wystąpień tow. Wiesława, niedo­
stateczna czujność wobec prób za­
cierania walki klasowej szczególnie 
na wsi, oraz niezrozumienia przo­
dującej roli VZKP (b) w międzyna­
rodowym froncie walki przeciwka 
imperializmowi.

c) Niedostateczna jasność co do 
tempa rozwoju demokracji ludowej 
ku socjalizmowi.

stycznego w ZSRR z historią WKP 
(b) i  jej przodującą rolę w  świecie, 
z całym dorobkiem myśli n 
wsko-lcnihOWsklcj.

Tolerowanie złego stylu pracy 
kierownictwa i niedostatecznej ko­
legialności, niedocenianie roli ple­
num KC i konieczności zaktywi­
zowania wszystkich członków KC, 
niedocenianie w pełni przodującej 
roli partii, wszystkich jej ogniw w 
realizowaniu przemiał?, politycznych, 
gospodarczych i  kulturalnych w 
Polsce.

h) Nie,' stateczna czujność w 
przeprowa 'aniu akcji werbunko­
wych, która umożliwiła przenikanie 
do partii elementów klasowo ob­
cych i karierowiczowsklch.

i) Niedostateczne kierownictwo i 
opieka partyjna nad członkami par 
tH pracującymi w aparacie pań-

ctwa partyjnego od góry do 
dołu powinny w najbliższym czasie 
na drodze szczegółowej analizy 1 
surowej samokrytyki przezwycię­
żyć swoje braki i niedociągnięcia,

w szczególności powinny:
W pełni zrozumieć istotę zao­

strzającej się walki klasowej w 
Polsce, jej konkretnych form na 
każdym odcinku i nierozerwalną 
łączność walki polskiej klasy robo­
tniczej z walką WKP (b) i innych 
partii komunistycznych.

W pełni zrozumieć perspektywę 
dalszych przekształceń gospodar­
czych, społecznych, kulturalnych i 
politycznych, zmierzających do rea­
lizacji socjalizmu w Polsce i konie­
czności zaciętej walki z wszystkimi 
siłami, które tym przemianom się 
przeciwstawiają.

W pełni zrozumieć i realizować w 
praktyce konieczność podniesienia

(Dokończenie na sit. 3)

W NUMERZE JUTRZEJSZYM 
ZAMIEŚCIMY PRZEDRUK ARTY­
KUŁU Z ..ROBOTNIKA'’ P. T. 
„PO PLENUM KC PPR ’.
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ONZ na rozdrożu
t f  drugiej połowic bieżącego mie 

siąca rozpocznie się w Paryże sesja 
Zgrowadzcuis Ogólnego ONZ. Po 
raz pierwszy najwyższa instancja 
ONZ zbierze się w Europie. Zbiega 
się ten takt s  pogłoskami na temat 
przeniesienia siedziby ONZ z tere­
nu Stanów Zjednoczonych do Eu­
ropy

Decyzja o wyznaczeniu siedzi­
by ONZ na ziemi amerykań­
skiej była dość przypadkowa i za­
padała minimaluą większością gło­
gów- Jednym z motywów, które 
poważnie wpiynęiy na tę de- 
eyzję było przekonanie, ic bo 
gate Stany Zjednoczone sfinansują 
budowę odpowiednich pomieszczeń 
dla biur ONZ. Wniosek jednak o u 
ds,e ar.le na ten cci pożyczki w wy 
sokaśu 65 milionów dolarów zdołał 
uzyskać przychylną aprobatę Kon­
gresu dopiero wówczas, kiedy w 
związku z wyznaczeniem sesji 
Zgromadzenia Ogólnego w Paryżu 
zaczęto głośnie; mówić o ewentual 
nej przeprowadzce ONZ do Euro­
py-

USA „grotektorem" ONZ
Otany Zjednoczone nie cbciaiyby po 
zbywać się ze swego terenu ON’- ,  Zbyt 
debrze c»ują stę w roli protektora 
organizacji, której to r.d, nie usi­
łują nawrt m skonać, Zbyt wiole 
odnoszą koruśni politycznych z 
■.gościny” której udzloUii onz. 
Zbyt nlewysouni- byłoby dla nieb 
>; Widnienie ONZ spod swoich wpły­
wów. a przybliżenie joj do państw, 
uzd którymi pragną sprawować nie 
ograuiczouą kontrolę, nie mówiąc 
Już o przeciwstawieniu aię możliwo 
sciom żywszego kontaktu ONZ ze 
Związkiem Radzieckim j państwa­
mi demokracji ludowej.

ONZ powstała jaka instytucja w 
której wszystkie państwa posiada­
ją w zasadzie równorzędną piuycję, 
•  najpoważniejsze decyzje Rady 
Bespiecseństwa, która jeet orga­
nem wykonawczym ONZ mogą «» 
paść tylko przy (godnym stanowisku 
ąrudstawn ,el| wcyetkleh wiel-

Na terenie naczelnej Ristytuoji 
międzynarodową! rozpatrywanych 
Jest jednak zbyt wiele poważnych 
kwestii mających zasadnicze zna­
czenie dla uregulowania spraw po 
litycznych i gospodarczych ng ca­
łym świacie, aby imperialistyczne 
Stany Zjednoczone, których przy­
wódcom śn| aię „wiek amerykański"

Bsz zam iarów agresywnych
Polska buduje silne lotnictwo

Rozkaz Marsziha Żymierskiego na „Święto Lolaika"
WARSZAWA (PAP, — Z okazji 

dorocznego Święta Odrodzonego 
Lotnictwa Polskiego Minister Obro 
ny Narodowej wydał następujący
rozkaz:

W dniu 5 września br Polska Łu 
dową obchodzi doroczne Święto Od 
rodzonego Lotnictwa polskiego.

Bezpośrednio po zwycięskiej woj 
Ule Święto to było przede wszyst­
kim świętem lotnictwa wojskowe­
go, które przez wkład swego wysil 
ku i  ofiarnego trudu we współdzia 
Igniu z naszymi bohaterskimi woj 
skami lądowymi ramię w ramię ze 
zwycięską i  bohaterską Armią Ra­
dziecką przyczyniło się do pogro­
mu hitleryzmu.

Dziś Święto Lotnicze obchodzimy 
w szerszych ramach. Nie jest ono 
wyłącznie świętem lotnictwa woj­
skowego. Jako hasło Święta Lotni­
czego w bieżącym roku wysunięto: 
„Lotnictwo w  służbie pokoju". — 
Manifestujemy w ten sposób wy­
raźnie. że Polska Ludowa rozbudo­
wując nowoczesne silne lotnictwo 
nic ma zamiarów agresywnych, — 
lecz przeciwnie, wespół z potężnym 
lotni-. <m Związku Radzieckiego i 
Innych krajów demokracji ludowej 
stoi na straży pokoju tak upragnlo 
nego dla odbudowującej się ze znl

godziły się z rolą ...rownonprawnio

Zniekształcona rola
Metoda nacisków gospodarczych,

, polityka kredytowa Międzynarodo- 
. wego Banku Odbudowy, który jeat 
I domeną wpływów amerykańskich 
a ostatnio akcja w ramach planu 
Marshalla wytworzyły na terenie 

i ONZ we wszystkich jej instytu­
cjach zespół państw, ulegających 

' dyrektywom Departamentu Stanu. 
Tego rodzaju metoda wusiaia wy- 

! wrzeć bardzo niekorzystny wpływ 
! na całą działalność ONZ. Wypaczy 
la jej charakter I ...licksztalclla ro­
lę-

Od pierwszej chwili powołania do
. życia ONZ na porządku dziennym 
| rozpatrywanych przez jrj instytucje 
' spraw stanęło zagadnienie rozbroję 
i nia oraz zakaz używania energii a- 
| tomowej dla celów wojennych. Na 
leżyte rozwiązanie w skali między- 

| narodowej obydwu kwestii znako- 
|mioie przyczyniłoby się do utrwale­
n ia  pokoju. W obydwu tych spra- 
| wach Stany Zjednoczone zajęły sta 
nowisko wybitnie egoisiyozne, prze 
kreślając możliwość osiągnięcia po 

i rozumienia. Równocześnie wszczęły 
tew. zimną wojnę prieelwko Związ 

. kowi Radzieckiemu i zamlut roz- 
: brojenia wkroczyły na drogę nleu- 
1 gtannego podwyższania kredytów 
zbrojeniowych, a Ich polityka na 
terenie międzynarodowym uzyskała 
miano „atomowej".

Diii bez autorytetu
j „Protektorat" Stanów Zjednoczą 
nyeh nad ONZ musial odbić się fa­
talnie na autorytecie tej instytucji.

Nie były to hasła propagandowe 
lecz rzeczyw istość z  betonu i s ta li
Min. tow. Dąbrowski na zjeżiiie sStarhowców
WARSZAWA -  5 września br. 

rozpoczął w Warszawie swe obrady 
trzeci z kolei walny zjazd Delega­
tów Oddziałów Zw- Zaw, Prac. 
Skarbowych R. P.

Część oficjalna jubileuszowego 
Zjazdu rozpoczęła siu w sali „Ro­
ma”. Zjazd otworzy! przewodniczą­
cy związku ob. Szwedowskl, który 
w zakończeniu swego przemówienia

szczeń wojennych Polski i narodów 
miłujących pokój.

Dziś Swiąto i.mnisze stzło s>« w» 
nifestacją zjednoczonego wysiłku 
twórczego wszystkich organizacji 
pracujących dla sprąwy rozwoju 
lotnictwa naszego narodu, zarówno 
robotnika, teobnika, konstruktora, 
inżyniera, lotnika wojskowego, ko 
munikacyjnego oraz najszerszych 
mas pracujących, w których służ­
bie Odrodzone Lotnictwq pracuje 
od pierwszej chwili swego powsta- 
nią,

Tylko wspólna skoordynowana 
prąca we wszystkich gałęziach 
twórozości lotniczej przy moralnym 
i materialnym poparciu całego spo 
łeozeństwą — doprowadzi do roz­
woju polskiego lotnictwa W służ­
bie pokoju i rozwoju naszego kra­
ju.

W dniu Święta Lotnictwa zwra­
cam się z gorącym apelem do wszy 
stkich lotników, personelu latające 
go, technicznego, pomocniczego, do 
wszystkich żołnierzy, do całej mlo 
dzieży, do robotników i inżynie­
rów przemysłu lotniczego, aby po­
mni wielkich zadań przed nimi sto 
jących wobec Narodu Polskiego — 
wzmocnili swe wysiłki w pracy dla 
zbudowania silnego Lotnictwa Pol­
ski Ludowej.

i W sprawach najbardziej zasadni­
czych — jak pomoc w powojennej 
I odbudowie Europy — zostało ona 
całkowicie odsunięta od głosu. W 
tych, które prowadzi, brak jest sa­
modzielnej, niezależnej linii, a zapa 
dle uchwały nie są respektowane 
przez członków. Przecież wojna w 
Palestynie mogła powstać tylko dla 
lego, że uchwala zgromadzenia o- 
góincgo o podziale została skutecz­
nie storpedowana przez państwa an 
glosa, kie. Mediator z ramienia 
ONZ hr. Bernadotle, zamiast stanąć 
na gruncie uchwał ONZ prowadzi 
swą „prywatną" politykę, proponu­
jąc coraz nowe rozwiązania a w 
gruncie rzeczy jest usłniayni wyko 
nawcą uzgodnionych anglosaskich 
koncepcji.

Ciężkie oskarżenie
Jakże wymownie, a zarazem o- 

skarżająco dla ONZ brzmią słowa 
Izraelskiego min. spraw zagranicz­
nych Shcrtoka, że Żydzi i Arabo­
wie już dawno doszliby między so­
bą do porozumienia, gdyby nie wl- 
ehrzyciciska polityka Brytyjczy­
ków i więcej niż podejrzana roła 
mediatora ONZ.

Przez zgromadzenie ogólne zostały 
przyjęte uchwały o zerwaniu przez 
wszystkich członków ONZ stosun­
ków dyplomatycznych z reżimem 
gen. Franco i usunięciem jego 
przedstawicieli ze wszystkich insty 
tuoJI międzynarądowych. Praktycz­
nie uchwały te zostały pustym 
dźwiękiem, a miały być wstępem 
do obalenia faszyzmu w Hiszpanii.

ONZ sianęla na rozdrożu. Miast 
służyć eelom ogólnym i zgodnej 
współpracy narodów, staje się ona 
corsa bardziej Instrumentem poli­
tyki państw anglosaskich.

BIAŁYSTOK — W Białymstoku 
odbyła się konferencja komisarzy 
ziemskich ze wszystkich powiatów 
województwa, poświęcona op: 
waniu szczegółowych planów 
woju i dalszego zagospodarowania 
wsi na Biaiostocczyźnie.

Przy omawianiu zagadnienia lik­
widacji odłogów, stwierdzono, że 
część zamożnych chłopów z woj. 

I białostockiego, chcęc ukryć przed 
pełnomocnikiem do spraw podatku

zapewnił Rząd i caią klasę pracują 
cą w Polsce, że karbowcy wezmą 
pehty udział w walce o lepsze ju­
tro, którego ostatnim etapem bę­
dzie ustrój socjalistyczny.

W imieniu Rządu powita! Zjazd 
minister Skarbu tow. Dąbrowski, 
oświadczając m. in.: „O pracy w a­
sze, nie podobna jest mówić ina­
czej, jak tyjko ną tle ogólnej reali­
zacji założeń naszego gospodarczego 
planu trzyletniego. Wielu było lu­
dzi w  Polsce ,któray twierdzili, że 
ogłaszane cyfry planu trzyletniego 
są tylko hastami propagandowymi. 
Dziś przekonali się, że nie były to 
has^  propagandowe, że była to 
rzeczywistość zbudowana z betonu 
i stali ciężką pracą eałej kląsy pra­
cującej w Polsce.

Nie jesteśęie tylko urzędnikami 
fiskalnymi, jak tą byłą przed woj­
ną, jak to było w okresie ustroju 
kapitalistycznego. Jesteście częścią 
składową kląsy robotniczej j razem 
7. nia jesteście współtwórcami w 
dziele Odbudowy kraju. Aby podo­
łać nowym zadaniom konieczny 
jeet przede wszystkim jeden waru­
nek -  jest nim pełna świadomość 
ideologiczna, świadomość całkowitej 
jedności celów i obowiązków, reali­
zacji lepszej przyszłości dla Narodu 
Polskiego,

Praca nnrza nie jest jednak skoń 
feona — ciągnie dalej mówca. Je­
steśmy zaledwie u progu do reali­
zacji naszego programu. Cokolwiek 
mówimy o naszych osiągnięciach 
nie możemy jednak zapomnieć, jak 
mimo wszystko jeszcze w ciągle tru 
dnych warunkach działa cz’owiek 
pracy. Musimy pokonać i pokona­
my te wszystkie trudności. Aby ten 
cel zrealizował potrzeba nam prze­
de wszystkim pokoju i dlatego cały 
świat pracy na całej kuli ziemskiej 
manifestuje swoją wolę i gotowość 
utrzymania pokoju wbrew tym 
wszystkim, którzy dla własnego e- 
goi stycznego interesu radsiby ten 
pokój zerwać.

MOSKWA (SAP) . — Prezydium 
Rady Najwyższej Związku Radziec­
kiego powzięło uchwałę, ie obywa­
tel Związku Radzieckiego ma pra­
wo kupić lub wybudować na swa 
wyłączną własność dom parterowy 
lub jednopiętrowy w rozmiarach, 
obejmujących do pięciu izb miesz- ,

MOSRWA — Znakomity pisarz 
radziecki Michał Szołochow, zamieś 
d ł na łamach „Literatitrnej q«zety” 
artykuł o kongresie wrocławskim, 
w którym pisze m. in.:

Opinia fwiatowa nie doceniała 
byś może ogromnych sil rosnącego 
stale protestu przeciwko imperializ 
mewi i podżegaczom wcjennym.Świa 

towy kongres intelektualistów wy- 
kaza|, jak wielkie są te siły. Być

wykształcenia marksistowsko-leni­
nowskiego całego aktywu partyjne­
go ns dradze wytrwałej 1 systema­
tycznej prący, konieczność zwalcza-, 
nią obcych i wrogich wpływów 
ideologicznych, zaostrzania waikj z 
przesądami nacjonalistycznymi i 
resztkami oportunizmu w partii, dal 
szego oczyszczania partii od obcych 
elementów i oddziaływanie w tym 
kierunku na PPS.

W pełni zrozumieć znaczenie zwar 
tości partii, ugruntowania świado­
mej dyscypliny partyjnej, koniecz­
ności zwalczania wszelkich obja­
wów grupowoścl, frakcyjności • ro­
boty rozkładowej w partii.

W pełni zrozumieć i realizować 
w praktyce zasady demokracji we- 
wnątrz-partyjnej, kolegialności w 
pracy wszystkich instancji partyj­
nych, zaszczepiania zasad krytyki i 
samokrytyki jako potężnej broni w 
rozwoju partii i uodpornieniu jej 
na obce wpływy ideologiczne, zwal-

C z y  z m i a n a
w polityce gospodarczej Europy Zachodniej

łu  wojennego. Nie biorą one Jed­
nak przy tym pod uwagę, że ró­
wnocześnie (do dziś, importują 
one z ZSRR wielkie ilości man­
ganu, chromu i  kadmu tj. mater­
iałów o bezspornym pierwszo­
rzędnym znaczeniu wojennym.

Orzeczenie Europejskiej Komisji 
Gospodarczej przyczyni się nie­
wątpliwie do silnego naświetlenia 
celów zasadniczych planu Mar­
shalla oraz stojących za tym pla­
nem zamiarów USA, których poli­
tyka gospodarcza wznosi bariery 
i  utrudnia dzieło odbudowy Eurc- 
py- Takie zaś działanie prowadzi 
jedynie do rozbicia Europy, u- 
niemożliwia wszelką normalną 
współpracę gospodarczą między 
Europą Wschodnią a Zachodnią 
i  prowadzi do głębokich kryzy­
sów, jakie dziś obserwujemy w 
pierwszym rzędzie we Francji, 
względnie do przymusowej żebra­
niny dolara, jak to ma miejsce 
w Anglii.

Orzeczenie Europejskiej Komisji 
Gospodarczej słusznie wyszło z za­
łożenia, iż potencjał gospodarczy 
państw wschodnioeuropejskich 
szybko wzrasta i że caja trudność 
w nawiązaniu ożywionych stosun­
ków handlowych między Europą 
Wschodnią a Zachodnią tkwi w 
uprzedzeniach politycznych, a nie 
przeszkodach gospodarczych-

Jedynie zrozumienie tego faktu 
może usunąć obecnie istniejące 
trudności i  pchnąć Europę Zach- 
na drogę gospodarczego odrodze­
nia-

ASPKR

Orzeczenie Europejskiej Komisji 
Gospodarczej, iż handel między l 
Europy Wschodnią a. Zachodnią 
powinien wzrosnąć przynajmniej j 
5-krotpie w porównaniu z obec­
nym poziomem i że tylko wtedy 
w Europię Zach, można spodzie-i 
wać Się odrodzenia gospodarcze­
go — uderzyło przede wszystkim 
W1 plan Marshalla, skazując go w 
znacznym stopniu na dalsze 
niepowodzenia. W recepturze pla- 
nu tego bowiem nie przewidywa­
no intensyfikacji handlu między 
Europę Zachodnią a Wschodnią, 
zwłaszcza, iż anglo-anyęrykauskie 
koją fjpansowo-przemysłowe już 
w pierwszych miesiącach po woj; 
nie wysuwały projekty agraryzacji 
Numiec oraz reszty Europy Zach., 
traktując ją  raczej jako przyszłą : 
bazę surowcową i półfabrykatów.

Zalecenia więc Europejskiej Ko- j 
misji Gospodarczej przez podwa-' 
żenle założeń. pl«W  Marshalla ude' 
reyły w  pierwszym rzędzie wl 
politykę gospodarczą USA, U SA ' 
bowiem przede wszystkim od kil-1 
ku miesięcy redukują gwałtownie 
swój handel z ZSRR, obniżając I 
swój wywóz do Związku Radzbc-' 
kiego w czerwcu br. do śmiesznie! 
mąjej kwoty 50.000 dolarów

Takie stanowisko USA jest tym; 
bardziej rażące, że jeszcze z po­
czątkiem br- Stany Zjedn. i  ZSRR i 
dostarczały sobie nawzajem licz­
nych towarów na miliony dolarów I 
miesięcznie. USA tłumaczą to 1 
swoje postępowanie tym, że eks- j 
port ich do Związku Radzieckiego 
sprzyja zwiększeniu jego potencja- I

Zamożni chłopi uchylają się od płacenia podatku
gruntowego faktyczny stan swoich 

; gruntów orąych, podała niepraw- 
I dzjwe dane o ilości pocostąłych'od­

łogów. m . jn. w  pow- łomżyńskim 
w wykazach gminnych figuruje 

I 6.U00 ha odłogów, mimo, je  odłogi 
' w tym powiecie zostały już cał­
kowicie zlikwidowane.

Chłopi, którzy złożyli fałszywe
zeznania o stanie gruntów ornych 
i  odłogów, będę ukarani.

Budownictwo prywatne w ZSRR
kalnych. Grunta pod budowę do­
mów wydzielone są na terytorium 
na prawach dzierżawy wieczystej. 
Rozmiar działek budowlanych o- 
kreślaja miejskie lub , terenowe 
komitety wykonawcze rad delega­
tów robotniczych zgodnie z przeplsa 
ml ogólnymi i budowlanymi.

Szołochow o Kongresie Wrocławskim
może reakcjoniści na całym świecie 
będą starali się przemilczeć znacze­
nie Kongresu Wrocławskiego, jednak 
że narody dowiedzą się o jego wyni 
kach. Siły skrystalizowały Się. Wal 
ka o pokój i kulturę trwa. Po na­
szej stronie znajduja się ludy całe­
go świata, przeciwko nam są mario 
netki kapitalizmu, przyszłość należy

Rezolucja Plenum KCPPR
(Dokończenie ze str. 2)

pzanią biurokratyzmu w aparacie 
partyjnym i jeszcze ściślejszego po 
głębienia związku partii z klasą 
robptnizą z biednym i średniorol­
nym ęhłopstwem i z pracującą inte 
ligencą.

Przezwyciężenie ujawnionych ns 
drodze samokrytyki braków i nie­
domagać wzmoże wielokrotnie ak­
tywność partii, pogłębi jej świado­
mość polityczna i lepiej ją uzbroi 
do walki o zwycięstwo socjalizmu 
w Polsce.

REZOLUCJA POWYŻSZĄ ZO­
STAŁA PRZYJĘTA JEDNOMY­
ŚLNIE PRZEZ PLENUM KC PO 
WYRAŻENIU PRZEZ TOW. WIE­
SŁAWA CAŁKOWITEJ ZGODY Z 
JEJ TREŚCIĄ I PO PRZEPROWA­
DZENIU PRZEZ NIEGO MERY­
TORYCZNEJ SAMOKRYTYKI, 
ZMIERZAJĄCEJ DO REWIZJI JE­
GO DOTYCHCZASOWEGO, Z 
GRUNTU BŁĘDNEGO STANO­
WISKA.
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Pisarz spraw ludzkich
{120 rocznica uroiUiii Lwa Tołstoja}

r którego przeszedłby obo- chłopska. Tołstoj odrzuca walkę
jętnie. Powieści jego obnażają ni- klas, choć ją dostrzega. Każę 
cość klasy panującej, bijąc w carat sprzeciwiać się z 'u  i sile, uznaje 
i  jego podpory. Lecz Tołstojowi nie tylko moralne środki działania, pod 
wystarcza samo dzieło artystyczne i nosi zasadę moralnego doskonalenia 
publicystyka jako środek działania, się jednostki w
Przykładem własnego życia, czynem śdjańskich.

9 września 1828 roku przyszedł na 
świat pisarz, który zaważył na lo­
sach literatury europejskiej. Lew 
Tołstoj.

Był jednym z największych, twór­
ców europejskich. W historii litera­
tury rosyjskiej stanowił szczytowy 
punkt realizmu powieściowego. 
Wienjy, że Tołstoj otaczany jest wiel 
ką czcią w ZSRR. Muzeum 
w Jasnej Polanie stało się m 
pielgrzymek milionów ludzi, 
cy radzieccy uważają formę 
ci Tołstoja za wzór do
nowego socjalistycznego tworzywa. 
D re a  jego w ZSRR zostały prze- 
tu',ir...: na 68 języków radziec­
kich i rozeszły się w
inil.onów egzemplarzy.

cza Tołstoj nie tylko nieprześcignio- 
nymz walorom artystycznym arcy­
dzieł takich jak „Wojna i pokój”; 
„Anna Karenina” lub „Zmartwych­
wstanie”. Tołstoj to cała epoka Ro­
sji: walka z caratem i szukanie dróg 
do naprawy zła. „Tołstoj — pisze 
Lenin — potrafił z niezwykłą silą 
odtworzyć nastroje szerokich mas. 
uciskanych przez w spófcesny u« 
strój, odmalować ich życie, wyrazić 
ich żywiołowe uczucie protestu i o- 
burzeją". I dalej: „Tołstoj z ogrom­
n ą  silę i szczerością biczował kia- 
sy panujące, z wielką plastycznoś» 
clą demaskował zakłamanie we- 
nętrzne wszystkich instytucji, któ­
re są  podporą współczesnego spo­
łeczeństwa: kościół, sądownictwo, 
militaryzm, „legalny" ślub, burżu> 
azyjną naukę”. .

Tołstoj pochodził z  arystokracji, 
w majątku rodowym pisarza Jasna 
Polana powstały arcydzieła, które. 
miały w sobią bogactwo życia i czar. 
Geniusze prowadza ludzkość po dro 
dze rozwoju częstokroć wbrew racji 
i cechom własnej klasy. Tak też by­
ło z Tołstojem. Bez lęku torował 
drogę ku innej przyszłości, z gnie­
wem potrząsa! zmurszałym gma­
chem caratu, należąc do środowiska 
arystokracji zerwa! jednak ze 
wszystkimi utartymi poglądami tego 
środowiska i atakował wszystkie 
ówczesne stosunki oparte na ucisku 
mąs, ich nędzy, ruinie gospodarki 
chtopskieji na przemocy i  obłudzie. 
Nie było sprawy ludzkiej, w  której 
by Tołstoj nie opiniował, nie było

Jerzy Broszkiewicz o trzym ał 
nagrodę za ,, O czek iw an ie "

Nagrodę literacką województwa zamordowanego pra 
krakowskiego otrzymał w roku o- skierowała go ku lit 
becnym jeden z najzdolniejszych

Nad „Oczekiwaniem’' prao 
kilka lat 1 od razu zadziwił 
rzałością swego tatentu. Ob< 
Jerzy Broszkiewicz wydaje w  , 
dzy” dwie nowe książki, a  mi 
wicie: powieść „Obcy ludzie” 
pogodną i zabawną opowieść s

Broszkiewicz. Nagrodę tę dostał za 
wydaną przez Spółdzielnię „Wie­
dza” książkę p t  „Oczekiwanie*’, 
przyjętą z jednomyślnym uznaniem 
przez całą polską krytykę literacką. 
Książka ta wywołała również za­
interesowanie zagranicą.

Jerzy Broszkiewicz ma lat 26, u- 
we Lwowie, zamierzał po 

—, -------poświęcić się muzyce, ja­
ko pianista. Śmierć przyjaciela,

i szuka dróg 
społeczeństwu. Ne­

gacji kapitalistycznęgo zła przeciw­
stawia Tołstoj pozytywność swoich 
ludowo - utopijnych ideałów.

Tołstoj potępiając carat i kapita­
listyczne do nie dostrzega jednak w 
Rosji nowych sił dziejowych, które 
zaprowadziły pod sztandar rewolu­
cji październikowej, nie dostrzega 
narodzin oraz siły i znaczenia klasy 
robotniczej. To’stoj zdąża 'drogą u- 
topijnej chrześcijańsko -  ludowej 
koncepcji. Wzór odnajdujew ówczcs 
nym ciemnym chłopstwie rosyjskim, 
każę zejść do masy chłopskiej, spro- 
staczeć, żyć jak ówczesna biedota

Odpnw edzi Redakcji
Rom. Id.' Tarnowskie Góry. —

Zachowujemy w tece. Prosimy o in 
ne Wasze wiersze, żeby ew. ocenę 
oprzeć na obszerniejszym materia-

Jar. Mic. Katowice — Zasadnicza 
nie prowadzimy działu fraszek. Mo 
że prześlecie je do „Szpilek” lub 
„Przekroju", choć naszym wlaniem 
nie wszystkie z nich posiadają ku 
temu warunki. „Ryby i grzyby” po 
siadają zbyt przejrzyste aluzje lo-

Trzy samodzielne 
czas placówki scenicznie 
się pod wpólną dyrekcją i mi 
tąd pracować jako jeden zast 
zespól techniczno'artystyczny 
że teatr sosnowiecki będzie 
wany wyłącznie jako scena 
dowa centrali katowickiej, a  1 
Opolu, posiadając własną 
specjalne zadania kulturalnej 
czymś w rodzaju samodzielnego a- 
gregatu pracującego jednakże w ra 
mach ogólnego planu roboczego Te­
atru Śląska : Zagłębia. Zadanie Ja­
kie stoi obecnie przed kierownic 
lwem połączonych scen, jest zada­
niem na wielką skalę — zadaniem 
trudnym. Właściwie tylko Jedna 
rzecz w tym przedsięwzięciu nie po 
zostawia żadnych wątpliwości mia­
nowicie — jego cel spoleczno-wycho 
wawczy. Wszystko inne jest — ho 
musi być — na razie wielką niewia 
domą.

Sląslc i Zagłębie — wielki ośrodek 
proletariacki, teren o wiekowych 
zaniedbaniach kulturalnych, muei 
posiadać dobry, masowy teatr — te 
atr o szerokim oddechu, docierający 
zarowo do fabrycznych osad, jak 1 
do wiosek Opolszczyzny. Ale teatr 
to nie tylko jak wiadomo 
choćby najpobożniejsze 
Teatr, to twór o delikatnej 
tucji 1 wrażliwej skórze, jaj 
ko zresztą co ma związek z

Zdaje sobie z tego doskonale spra

I N O W I N Y  J LITERACKIE

sezonem teatra lnym  na Śląsku

ba będzie obsłużyć w 
na swoją wymowę, j 
Krasnowieckiegc 

prawdz

aw Krasnowie również wielka elasjycznoś • w w, 
rozmowie skrę konywaniu tego pragramu. Pomyrf 
an swoich aa połączenia trzech teatrów był potny 

rozsądnym. Jedynym nawet y

zy znaczy to, że 
sezonie należy cofnąć się w obliczu niewąt- 

dyrektora pi twych trudności jakie czekają re- 
tym sta- formatorów teatru śląskiego? Oczy 

wiście że nie. Dyr. Krasnowieck: jest 
ostatnim człowiekiem który by e 
ezymś podobnym pomyślał. Przed- 

jednak przekracza siły 
■ kilku choćby najofiar- 
jednostek. Wokół sprawy 
jko • dąbrowskiego trzeba

|  tutejszą opinię 
Trzeba sobie jasno po­

wiedzieć jak ma wyglądać ten teatr 
porównania s rośliną i dwudziestu kilku śląsko-dąbrows­

kich miast, którego jeszcze nie ma.

bre żadnej żywej istocie. Dodajmy 
do tego ogólny niedostatek pełno­
wartościowych sił aktorskich, wsku 
tek którego od każdego aktora be 
d-de trzeba wymagać bardzo szero 
klej skali artystycznej interpretacji, 
a będziemy mieli mksj więcej pełny 
Obraz trudności jakie czekają śląs 
ką Melpomenę

Jedno jest pewne, że musi to być 
teatr pełnowartościowy teatr żywy, 
teatr o wielostronnych ambicjach, ta 
ki który zadowoli każdy rodzaj pu­
bliczności. Wierzymy, że określenie 
„zdrowy ohleb razowy”, którego u-

Potrzebny 
y 1 niedwuzna 
lny zawarty w 

repertuarowym teatru jak

wyższych form działał 
Jaka  Jest poszuld 

eksperyment. Nie 
zaspokojenie wybred­

nych gustów kilku tysięcy smako 
szów teatralnych. Chodzi przede 
wszystkim o upowszechnienie kul­
tury teatralnej i wzbogacenie jej
własnym dorobkiem.

E. Piestrzyński

W anda JKragen

Oczekiwanie śmierci
Tematem mądrej 1 pięknej książ­

k i Jerzego Broszkicwicza. wyróż' 
nionej nagrodą woj krakowskiego, 
jest sprawa Żydów polskich za cza 
sów okupacji jest życie, które by­
ło czekaniem na śmierć — życie 
zepchnięte na takie dno upadku i 
poniżenia, że poprzednia egzysten­
cja zdawała się obca i niepojęta, 
a  uczuciem dominującym byio za- 
w r jtne zdumienie, że to, co się z 
rlini dzieje, jest w  ogóle możliwe.

Broszkiewicz idzie przez dwanaś­
cie miesięcy roku 1942 lwowskiego 
getta — miesięcy, w czasie któ­
rych w trybie przyśpieszonym prze 
prowadzano eksterminację Żydów 
tego masta. Odtwarza wszystkie ko 
lejne etapy zagłady: otwarte zrazu 
getto z na pół jeszcze normalnym 
(poza wytrąceniem z dawnego śro­
dowiska i deklasacja społeczną) 
bytowaniem, z na pół normalnym 
punktem sanitarnym w którym u- 

, mieszczą głównych bohaterów, po­
tem zamknięcie getta, ucieczkę na 
^papierach aryjskich" wielu spo­
śród tvch. którym wygląd i środki 
materialne na to zezwalały, aż do 
„•fccji’’,t). likwidacji getta.

Broszkiewicz, człowiek „spoza mu

olbrzymia różnica losów tych 
dwóch narodów, właśnie jeśli idzie 
o przeciętnego ozłowieka. nie tych, 
którzy działając i walcząc brali na 
siebie konsekwencje walki.

Być może, że pisarz przedstawia­
jąc różne i bardzo zindywidualizo­
wane typy Żydów chdał dojść po­
przez ich psychikę do przyczyny o- 

bierności i bezwładu, dzięki

ru” ujął w  sposób tak trafny i do­
bitny, jak do tej pory nikt próoz 
Adołfa Rudnickiego tego nie uczy­
nił, przeraźliwe narastanie grozy, 
jej wtargnięcie i wszechwładne o- 
panowanie życia codziennego ludzi, 
stłoczonych na nędznym przedmie­
ściu, w  ciasnej przestrzeni poza 
drutami, i narażonych ciągle, usta­
wicznie na śmierć.

Śmierć była zwykłą, najzwyk­
lejszą sprawą życia Żydów, była 
jego częścią składową, życie stało 
się oczekiwaniem śmierci, więc 
czymś z natury paradoksalnym i 
przewrotnym. I tę wlaśne przewrót 
ność, tę dziwność żyeia w codzien­
nym oczekiwaniu niezwyczajnej 
śmierci ukazał z siłą  wizjonera 
i pasją żarliwego poszukiwacza 
prawdy młody pisarz, debiutują­
cy tym dziełem.

Ale to tylko jeden z nurtów ksią 
żki. Drugim nurtem jest sprawa od 
osobnienia Żydów, stosunek, jakże 
w wielu wypadkach bolesny, mię­
dzy zamkniętymi w getcie Żyda­
mi i Polakami, którzy nie zawsze 
dorośli do pojęcia tragedii narodu, 
współżyjąeego z nimi na jednej zje 
mi. I tutaj pisarz zupełnie jedno­
znacznie daje do zrozumienia, że 
mimo ciężkich warunków żyda Po-

i znowuż,Matka
pani Bergmanowa, której 
brano jako jednego z p 
buduje nadzieję ratunku 

prowadzić nych mirażach „papierów” i wyj- 
na śmierć, zamiast jakimkolwiek ściu z getta przed jego zamknię- 
oporem lub buntem wywalczyć so- ciem, do czego zresztą brak jej sił 
bie drogę do innej śmierd. Fak- i decyzji, tak że ostatecznie zabie- 
tem jest — i tę sprawę uwypuklił rają ją  wraz z młodszym synem 
Broszkiewicz doskonale — że Ży- podczas akcji. Wspaniałe i  plastyez 
dzi w  ogromnej większości nie da- ne są typy starego Berga i robot- 
wali wiary, iż może ich spotkać coś nika Weissa — pierwszy ma w so- 
jeszcze gorszego, aniżeli zamknię- bie patriarchalny spokój filozofa 
cie i  izolacja. Przerzucani od złud- który w  czasach Apokalipsy wra 
nej nadziei ocalenia do niechybnej . ca wspomnieniem do czasów swej 
pewności zagłady, starali się od- świetności, drugi zna los, nie ma 
pychać od siebie myśli, że sytua- złudzeń i  śmiało podejmuje decy- 
cja ich może się zaostrzyć w spo»/zję: udeka do lasu, aby tam w sze 
sób tak tragiczny, że wszystkim pi regach partyzantów stawić czoła 
sana jest śmierć. Tę postawę nie- mordercom.

istotnie niezwykle . . .  .. . . , ,Książkę czyta się z pulsowaniem 
krw i,'z  wstrząsem wewnętrznym, 
jaki odczuwamy jedynie w  obco­
waniu z dziełem wybranym. 
Wszystko, co przeżyliśmy, jest w 

ramy arty- 
jednako

trudną do uwierzenia- reprezentuje 
w książce Stefan, młody, utalento­
wany, pełen poetyckiej głębi i wi­
dzenia świata. Zasłania się niby 
tarczą przed nacierającą coraz to .
gwałtowniej i bardziej nieubłaga- teJ Książce, ujęte 
nie rzeczywistością fantazjowaniem, stycznego, cho" n‘c 
rojeniem obrazów, przynależnych doskonałego przetworzenia, 
całkowicie do sfery imaginacji, do Transpozycja rzeczywistości w wy 
świata nie mającego nic wspólne- miar dzieła sztuki dokonała się 
go z nędznym światem skazańców, tak dyskretnie, subtelnie i bez pa- 

PO stronie przeciwnej, sceptyoyz- tosu słowa, wypowiedziane napraw­

dę, uczucia i  myśli przeżyte na 
prawdę, zostały z taką naturalnoś­
cią uwypuklone i zaostrzone, na­
siąkły barwą tak określoną i jed- 
noaiaczną, że czytelnik zdziwionj 
nie zdaje sobie sprawy, w jakim 
momencie i dzięki czemu ta  trans­
pozycja nastąpiła. Wie tylko, ż« 
wraz z upływającymi miesiącami i 
coraz szybszym pochodem tych lu ­
dzi1 ku śmierci, coraz intensywniej 
przeżywa ich strach, ich czekanie, 
ich gorzką niewiarę w to, co się 
dzieje. Mimo ujęcia bowiem w pew­
ne typy psychiczne, które tworzą 
jak gdyby przekrój umysłowości, 
prądów i nastrojów, nurtujących i- 
zolowar.e społeczeństwo żydowskie, 
pisarz potrafił wyrzeźbić każdą po­
stać, tchnąć w  nią jej własne ży­
cie, zwątpienie, lęk i  własną mo­
ralną postawę wobec śmierci, do­
chodząca niekiedy do szczytów stoi- 
cyzmu, jak w wypadku doktora Bee 
ka i Grossmeiera.

„Oczekiwanie” nie nosi podtytu­
łu „powieść”. Jakimż jest więc ga­
tunkiem literackim? Czy weszły w 
nią również pierwiastki fikcji lite- 
rackej? Czy może Jest tylko prozą 
dokumentamą. opowadaniem o rza 
czach dobrze znanych autorowi?

Jest prawdą. Prawdą, nie wyma­
gającą żadnych dalszych określeń. 
Prawdą dni powszednich Żydów 
w czasie okupacji Za tę prawdę 
pragnę podziękować z serca auto­
rowi w imieniu tych wszytkich. 
którzy przeżuli

WANDA KRAGEN.
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„Os wybsm, do koloru"
Istotnie, Każdy myślący człowiek 

uia własne swoiste widzenie przy­
szłości, teraźniejszo:ci a ' szczegól­
nie przeszłości, co ao której — zda 
Waloby się nie może nvć w:"kszych 
różnic w obiektywnej ocene. Naj­
łatwiej jest roznmieć, krytykować, 
charakteryzować własn e przeszłość 
poa którą rozumiemy pewne fak­
ty, zdarzenia, zjawiska czy też kon 
krety lub rzeczy trojwymii

W tej dziedzinie spotkaliśmy się 
z wypadkiem niecodziennym. Zaba­
wnym a jednocześnie smutnym. O- 
to wydawnictwo pod nazwą „Pow­
szechne Domy Towarowe", wypusz 
czorie na rynek czytelniczy w cha­
rakterze „Pierwszej jednodniówki 
poświęconej Powszechnym Domom 
Towarowym z okazji otwarcia Wro 
oławskiego Domu Towarowego' — 
zamieściło wśród innych dwa artyku 
ły: jeden p. Jerzego Kwejta pt.: 
„O właściwy rozwój handlu w Pol 
sce”, drugi p. mgr. Michała Kornic 
kiego pt. „Istota handlu w Powsze 
chnych Domach Towarowych 
go osiągnięcia i zamierzenia."

tV pierwszym artykule czytamy 
dosławnie:

„Domy towarowe były przed woj 
uą przedsiębiorstwami luksusowy­
mi, przeznaczonymi dla klas posia­
dających. Dziś natomiast powszcch 
ne Domy Towarowe są zdobyczą 
świata pracy”.

W drugim artykule czytamy doslo 
wnle:

Dlatego też przedwojenne polskie 
demy towarowe... zadowalały się. 
prowadzeniem jak najtańszych arty 
kułów pierwszej potrzeby, dostęp­
nych dla szerokich warstw ludzi 
żle wynagrodzonych i słabych eko­
nomicznie, zaspakajających swe po 
trzeby nie według swych rzeczywis 
tych dążeń j  zamiarów, lecz jedy­
nie tylko pod wpływem koniecz­
ności zmuszającej ich do nabywa­
nia artykułów jak najtańszych, a 
co z tym najczęściej szło w parze, 
artykułów lichych lub wręcz tan-

Który z autorów ma rację? Czy 
domy towarowe były przed wojną 
instytucją luksusu towarowego, 
czy tez tandety? Czy były to przy 
bytki i źródła zakupów dla ludzi! 
zamożnych czy te^ dla biedoty miej 
miejskiej i  wiejskiej?

Sprawa tym trudniejsza do roz- I 
strzygnięcia, że obaj autorzy m ó-) 
wią ogólnie, generalnie, o tamtych ! 
domach towarowych bez klasyfiflca 
cii terenowej czy też społecznej.

Osobiście znam 4 typy domów to 
warowych sprzed wojny. Były to 
w Warszawie: Hale Mirowskie 
wraz z Wielopolem, ulica Gęsia,

Bracia Jabłkowscy i Bogusław Her 
se. W tym ostatnim domu kupiłem 
najtańszy w Europie parasol, u 
Braci J. najtańsze chusteczki, w 
Halach najtańszą stolnicę, a  na Gę 
siej najtańsze prześcieradła. I wca 
le wszystko to nie byio tandetą, 
choć całe życie należę do świata pra 
cy.

Dlatego też wydaje się, iż źbyt 
krańcowe, kategoryczne ujmowanie 

| zjawisk bynajmniej nie zasadni­
czych przed 1939 r. prowadzi do 
takich rozbieżności, jak zacytowa­
ne powyżej. Domy towarowe przed 
wojną były tworem ustroju kapita 
listycznego, przedsiębiorstwami pry 
watnymi, a dziś są instrumentem 
handlu detalicznego państwa. Klien 
tem była wówczas różnorodna pub 
liczność, obecnie zaś jest świat pra 
cy.

To wszystko wie każdy dorosły 
człowiek. Ale jak pogodzą swe 
sprzeczne poglądy autorzy? Jak wy 
brnie obecnie wobec swych czytel , 
ników wydawnictwo, które d ruku ' 
je dwa skrajne poglądy na jeden 
temat?

JAN PIESS

ZMP podcinc walk? z anall Seiyzuen
Zakończenie Krajowej Narady Oświatowej ZMP

WARSZAWA. — W dniu 4 bm ., 
zakończyły się w Turczynku pod 
Warszawą czterodniowe obrady Kra 
jowej Narady Oświatowej Związku 
Młodzieży Polskiej.

Na zakończenie obrad przybył 
przewodniczący Zarządu Głównego 
Związku Młodzieży Polskiej Janusz 
Zarzycki.

W krótkim przemówieniu prezes 
Zarzycki naświetlił rolę młodzieży 
W obliczu ostatnich przemian poli­
tycznych oraz wobec aktualnych za 
gadnień odbudowy Polski.

W ZMP na czołowe miejsce wy­
suwa się szkolenie aktywu oraz wy 
chowanie mas mitodzieży w duchu 
postępu, poczucia solidarności mię­
dzynarodowej i właściwie pojętego 
patriotyzmu.

Szkolenie musi prowadzić do o- 
kreśionego światopoglądu naukowe 
go, opartego na poznaniu marksi-

W dalszym ciągu prezes Zarzycki 
omówi! wielką rolę młodzieży wiej 
skiej w realizowaniu przebudowy

Związek Młodzieży Polskiej — 
zakończył mówca — nie jest klu­
bem młodzieżowym, anj kółkiem 
samokształceniowym. Organizacja 
nasza jest organizacją rewolucyjnej 
młodzieży, która ma za zadanie 
przygotowanie młodzieży do wiel­
kich zadań jakie stoją przed 
do budowy ustroju socjalistycznego.

Po przemówieniu prezesa Żarzyć 
kiego komisja szkoleniowa 
towa zdały sprawozdania z wyniku 
swych obrad. Na podstawie wypo­
wiedzi przedstawicieli młodzieży 
oałej Polski komisje opracowały 
dla aktywu oświatowego Związku, 
Mitodzieży Polskiej instrukcje doty 
czące: zakładania szkól organizacyj 
nych, samokształcenia kadr, wycho 
wania ideologicznego na szczeblu 
kól, organizowania -kursów na wcza 
sach, kursów wieczorowych, kształ 
cenią korespondencyjnego, walki z 
analfabetyzmem, organizacji pracy, 

rakcyj
nego ZMP, opracowywania budże­
tów, pracy świetlicowej, oraz współ 
pracy z instruktorami oświatowymi

J łu ia ftie m  po (tolsce <1T)

Wyspa na Sniardwach
Czołem Jerzy!

Gdy dostaniesz ten list, będzie 
już po wszystkim, ale teraz jest, 
jak to się mówi — „pochyło”. Wy- 

sobie, że w trakcie przepły­
wania Sniardw zaskoczyła nas znie 
naćka wichura. Ogromne, ciemno- 

fale zaczęły się kotłować do 
koła, przesłaniając horyzont i żale 
wając kajak. Całe szczęście, że w 
odległości jakichś dwóch kilome- 

znajdowała się wysepka, więc 
ku niej skierowałem kajak. Fale 
dawały się coraz groźniejsze, a do 

| wyspy, wskutek wiatru, zbliżaliś­
my się bardzo powoli. Co chwilę 
struga zimnej wody wpadała do 
kajaku, mocząc wszystko w jego 

| wnętrzu.

Strasznie nieprzyjemny jest taki 
bryzg zimnej, smaganej wiatrem 
wody, w  twarz lub po plecach. Za 
częliśmy się obawiać, czy damy ra 

i dę dopłynąć do wyspy, bo fale sta- . 
wały się coraz groźniejsze i co gor . 
sza — zaczęliśmy odczuwać zmę- i 
czenie wskutek bezustannej walki z 
falą i wiatrem. Świadomość niebez • 
pieczeństwa dodaje jednak sił, zaci1

snęliśmy zęby, wiosłując tak, że 
wiosła dosłownie gięły się nam 
rękach. Jeszcze kilka chybotnięć 
których każde groziło wywróce­
niem kajaku) i dobiliśmy do 
niem kajaku) i dobiliśmy do zbaw­
czej wyspy.

Ten list piszę właśnie na 
dookoła rozhukane fale z wściekło­
ścią rozbijają się o brzeg, jakby w 
pogoni za nami. Jak  okiem sięg­
nąć, faluje szare, zle jezioro, błys­
kając gdzieniegdzie białymi grze­
bieniami fal.

Postawiliśmy szałas, uszykowaw- 
y w nim nocleg, na ognisku dy­
li garnek (bo żywności mamy spo­

ro) mokre rzeczy schną na krza­
kach, słowem idylla w porównaniu 

tą jazdą „na grzbietach fal gar­
batych ojczystych naszych wód”
jak mówi piosenka.

Z kajaka wyciągnęliśmy jakieś 2 
iadra wody i nawet blok listowy, 

w którym piszę do Ciebie — jest 
przemoczony. Oby jutro się wypo­
godziło, bo nie uśmiecha się nam u 
dawać Robinsona i Pietraszka przez 
kilka dni w oczekiwaniu na pogo­
dę.

Może Cię zainteresuje sposób, w 
jaki rybacy. « których nocowaliś­
my, łapali węgorze. Otóż, w  po­
przek całego kanału ustawili 
„płot” z sieci, obciążonych na dole 
kamieniami, żeby ściśle przylegały 
do dna, gdyż węgorze pływają tuż 

dnie. W tym płocie, w środku 
nurto, zostawili wyrwę, która pro­
wadzi do długiego leja, równie z sie 
ci. Węgorz, widząc dziurę w prze­
szkodzie, stara się nią przepłynąć i 
wpada w pułapkę, bo lej. jest tak 
urządzony, że może się do niego 
wśliznąć, ale nie ma z niego wyjś-

Przeciętny połów dzienny taka 
siecią (nazywa się to żak) wynos;

' i 100 kg. To jest nic, bo po­
łów ogromną siecią, ciągniętą przez 
kilka lodzi (tzw. niewodem) daje 
czasem do 15 ton ryby. Bywają wy 
padki, że taka przeładowana sieć u 
rywa się w trakcie wyciągania : o- 
siupiali rybacy patrzą się, jak  to­
ny ryb ' uciekają z powrolem do wo ' 
dy. To jest los, bracie! No, ale nasz 
będzie jeszcze gorszy, jeżeli jutro 

ie wypogodzi!
—Czołem

- Andrzej

Na czołowe miejsce wjwuwn nę 
walka z  analfabetyzmem. Akcja ta 
obejmie młodzież z terenu całej Pol 
siei, szczególny nacisk położony bę­
dzie na Ziewie Odzyskane i m te­
reny włączone w czasie okupaeji 
do Rzeszy. Zwalczanie analfabetyz­
mu odbywać się będzie drogą orga 
nizowania zespołowej nauki czyta­
nia i pisania.

W zakresie kształcenia korespon­
dencyjnego Związek Młodzieży Pol­
skiej przewiduje w roku szkolnym 
^ 8  49 przeszkolić ok. 10.000 mto-

^ D fe w y  przez sifo

Woda sodswa
Wystrzegajcie się, kochani wo­

dy sodowej.

Na oko niby napój całkiem nie- 
winny, a jak do głowy uderzy, 
gorsze otumanienie mż z alkoholu 
przyjść może.

Światopogląd eaiy od razu do gó 
ry nogami człowiekowi się wywra­
ca. Miraż taki i w  ogóle fata-mor- 

uważacie ni stąd ni owęd 
że został pępkiem

świata.
Znajomych przestoje poznawać- 

Narowi się dwa paluszki na powi­
tani® podawać.

I  bez kija do niego nie przystę­
puj. Ani rusz nie ma chęci rozho- 
worów z pierwszym lepszym pro- 
wadzić-

Podanie z raarećzkg i załączni­
kami złóż, że oblicze jego chcesz 
ujrzeć- Wyszczególnij przy tym 
dokładnie ktoś zacz i po co, kim 
był twój dziadek i dlaczego nie 
pamiętasz prapraprababki i  jej, 
stryjenka.

Udowodnij, żeś zaszczepił sobie 
dżumę indyjską i że w akcji ,W" 
biernego udziału nie bierzesz.

Wtedy może zechce ci poświę­
cić minutkę czasu.

A może i nie
Wszystko zależy od ilości gazu 

w wodzie sodowej.
Tak, kochani, ostrożnie z wodą 

sodową.
y K. T. W.

O W 1 N Y^LITER A C K IE

E M I . Z O O M

M ięśn ie  b estii roz luźn iły  s ię  zw olna. Podniosła 
s ię  i podszed łszy  do dziw nego  człow ieka, liznęła  go 
szerokim , szorstk im  język iem  po tw arzy . Chuda 
ręka  spoczęła  n a  szerok im , po tężnym  łb ie . Lwica 
bez trudu  pozw oliła  s ię  zap row adzić  do  kla tk i.

T łum  o garną ł en tuzjazm . K rzyczano  i w iw ato­
w ano  na cześć  n ieznanego  boha tera . L ady  Landford 
chw yciła  p u łkow n ika  za  rękę .

—  C hodźm y za  nim ! Chodźm y! —  zaw oła ła  
n e rw o w o .'—  M uszę s ię  dow iedzieć, k to  to  je s t. — 
H allw a ld  i T hom as szli w  m ilczeniu. O b aj czu li się 
ja k o ś  n iew yraźn ie .

—  Chęia lbym  ja k o ś  w ynag rodzić  pana  za  opa ­
now anie  sy tu a c j i —  m ów ił d y rek to r c y rku , śc isk a ­
jąc d łoń  ta jem n iczego  m ężczyzny.

— D ziękuję . N ie  zrob iłem  tego  d la  p ieniędzy 
— m ru k n ął obdartu s . —  D o w idzenia . —  L ady Land­
ford  z agrodziła  m u przejśc ie.

—  B ardzo, p rzepraszam , a le  chcia łam  pan u  po ­
dziękow ać. U ra tow ał mi pan  życie . —  Człow iek 
w  brudnym  u b ran iu  zm ieszał s ię  w yraźn ie  n a  w idok 
p ię k n ej dam y.

—  Przesada  —  pow iedzia ł n iew yraźn ie . —
,,Festa"  n ie  zrob iłaby  pan i n ic  złego.

—  C zy pan  zna  lę  lw icę?
—  T ak. T rochę.
— J a k  pen  się nazyw a? K to p a n  je st?  —  spyta! • 

'a g le  pułkow nik .

—  M arvań  —  pa d ła  k ró tk a  odpow iedź.
—  M arvan? P ogrom ca M arvan?
_  T ak. Czy p a n a  to  dziw i, że jeszcze  ży ję?
—  Jedziem y  do m nie! —  zaw oła ł szybko  H all 

w ard . —  Z abieram  p an a  ze  sobą.
—  A leż  z ja k ie j rac ji, m ister?
—  N ie  m a ż adnych  dyskusji!  Z abieram  w szy ­

stk ich  do  siebie. C hodźcie.
Sam ochody  c zekały  przed  cyrk iem . T hom as za ­

b ra ł M arvana  do  sw eg o  w ozu  i zapuścił m otor. 
Spo tkan ie  z pogrom cą z rob iło  n a  nim  duże  w raże ­
nie.

—  Z jaw ił się p a n  rzeczyw iście  w  sam ą po rę  >—  
pow iedzia ł częstu jąc  sw ego  tow arzysza  pap iero-

— Z w yk ły  p rzy p a d ek  —  m ruknął M arvan . — 
Z w ielk im  trudem  uda ło  mi s ię  dostać  do cy rk u  na 
p rzedstaw ien ie . P an  rozum ie. W  tak im  s tro ju  n ie  
chcie li m nie w puścić.

N iebaw em  p rzy je ch a li n a  m iejsce  i pułkow nik  
rozkazał n a ty ch m iast podaw ać  ko lację .

—  N a raz ie  pozostan ie  p a n  moim gościem  —  po ­
w iedział, z w racając  s ię  do pogrom cy. —  M usi pan 
w ypocząć  i nab rać  eu ro p e jsk ie g o  w yglądu . W idzę 
że je s t pan  ba rdzo  zm ęczony  i zapew ne g łodny.

—  T ak. —  uśm iechnął się. M arvan . —  Ń ie jad łem  
dw a dni.

—  K arolu, p ro szę  n a ty ch m iast p rzygotow ać 
kąp ie l —  rozkazał p u łkow n ik  lokajow i.

-  Y es, sir.
Po up ływ ie  pół godziny  M arvan  w ykąpany  

i p rzeb rany  w spo rtow e  u b ran ie  pu łkow nika  za 
siad ł w raz  z całym  tow arzystw em  do ko lac ji. Był 
rzeczyw iście  g łodny, w ięc n ie  zw racając  uw agi, na 
fo rm y tow arzysk ie  rzuc ił się łapczyw ie  na jedze 
nie. L adv Landford obse rw ow ała  go  dysk re tn ie .

M iała  w ie lką  ochotę  zapy tać  o  lo sy  H o llaya , a le  
ba ła  s ię  zw rócić  n a  s ieb ie  n iepo trzebn ie  u w ag ę  The. 
m asa ; H allw arda.

—  M usia ł pan  mieć o sta tn io  c iężk ie  p rze jśc ia  — 
pow iedzia ł Thom as, gdy  pog rom ca  zaspokoił 
p ie rw szy  głód.

—  T ak  —  odparł k ró tk o  M arvan . *
—  O  ile  s ię  o rien tu ję , to  b ra ł pan  udział w ja ­

k ie jś  ek spedyc ji m yśliw sk ie j w  g łąb  dżungli.
—  In form acje  pańsk ie  są  zupełn ie  dobre. O w ­

szem  łow iłem  dzik ie  zw ierzę ta.
—  I z rezygnow ał p a n  z tego  za jęc in?”
—  Z konieczności. C a ła  ek sp ed y c ja  została  w y­

m ordow ana  przez  M urzynów . C udem  ty lko  zd o ła ­
łem  u jść  śm ierc i i p rzed rzeć  s ię  przez  dżunglę.

—  Je zu s  M aria! —  zaw oła ła  la d y  Landford. — 
A  H ollay?! —  Pogrom ca po p a trza ł n a  n ią  bardzo 
uw ażnie.

—  M ister H ollay  n ie  ż y je  —  pow iedzia ł zw olna. 
Z apanow ała  ponu re  m ilczenie. T hom as zap a lił n e r­
w ow o papierosa , pu łk o w n ik  n a la ł sob ie  w isky . N ie ­
ja sn a  m yśl z aśw ita ła  m a w  głow ie . A  m oże sam a 
O patrzność  zsy ła  m u tego  człow ieka.

—  Rzeczyw iście  p rzeży ł p a n  stra szne  chw ile  — 
pow iedzia ł w  zam yślen iu .

—  N ie  przeczę  —  p rzyznał M arvan . —  I rad  
jestem , ż e  s ię  w ydoby łem  z  tego  p iek ła. Jeszcze  
trochę , a  chyba  n ie  pozostałbym  prny zdrow ych  
zm ysłach.

—  C zy m ogę coś d la  pana  uczynić* —  spyta ła  
V ivien, —  Pragnęłabym  się  jakoś p anu  odw dzięczyć 
za pom oc, za  u ra to w a n ie  m i ż y d a .

—  D ziękuję  pan i —  uśm iechnął s ię  pogrom ca 
— N a raz ie  n ic  m i m e  trzeba. M arzę  ty lko  o  tym  
żeby  s ię  tro ch ę  przespać.
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Jubileusz krakowskich kamieniołomów

KRAKÓW (m) — W sali .,Spo- 
jem" w Krakowie odbyła gig Z oka 
zji 7b-łec}4 pracy Krakowskich

Kraków pod wodą
KRAKÓW lat) W ub piątek nad 

Krakowem przeszła prawdziwa 
ąjpwa pok|czqna z oberwaniem 
się chmury Trwający ponad pół 
godziny ulewny desze? spowodował 
istny zalew w gorzej odwadnia* 
nycb punktach mjgsta. Woda pjy- 
nąęa strumieniami przez uljce mia 
sta wtargnęła w  kilku punktach 
do piwnie i  suteren.

Z3B s p o r t u

Zwycięstwo AKS-u w Poznaniu
jedyną sensacją ubiegłej niedzieli hgowej

KATOWICE — Jedyną sensacją j sla miała baufeo ciętką przeprawę 
ubiegłej niedzieli ligowej było nłe- z poznańskimi kolejarzami, gdzie 
noaekiwane, ale tym cenniejsze zwy ' zwycięstwo uzyskała dopiero w o- 
oięstwo chorzowskiego AKS-u nad I statnich minutach gry. Widmo spad 
saszierocznyra mistrzem Polski — i ku zaczyna coraz wyraźniej zagra- 
poznańską Wartą. {ia i dwom zespołom śląskim — ryt

Pagostale spotkania zakończyły ; nlckiemu Rymenwl oraz bytorn- 
się tak, jak przypuszczaliśmy, zwy- : skiej Polonii, 
eięstwaml gospodarzy I tytka Wl- J

R u c h  «LKS 3 :0  (2:0)
prawnje. Osobna wzmianka — tym 
razem w sensie ujemnym — nale­
ży się Przycjterce, który razjł non­
szalancją i  brakiem ambicji w 
grze.

Do przerwy gra toczyła się cały

CHORZÓW-BATORY _  W me­
czu piłkarskim o mistrzostwo Kia- 
ąy Pą^stwowej ftuph pokonał LKS 
3:0, dfl przerwy- 2:0. Spqtkąnie zgro 
madziło okąło 6000 widzów. Sę­
dziował bardzo słabo ob. Fischer z

Gra stała na bardzo słabym 
złomie, a po przerwie zmieniła się 
w bezładną kopaninę, przeplataną 
ostrymi zagraniami bardzie. aepa£ 
ezywych graczy, w rezultacie czego 
opuścili boisko naskutel: kontuzji: 
bramkarz Lodzian Szczurzym ski i 
Łuć I- zaś w Ruchu Bartyla po 
zderzeniu z Łączem (38 min ) — 
Już tylko statystował na boisku-

ŁKS najlepszych swyeb graczy 
miał w  doskonale broniącym do 
chwili kontuzji Szczurzyńskim w 
bramce, Włodarczyku w obronie, 
Luciu I w  pomocy oraz Łączu 
i Janeczku w ataku.

O gospodarzy w yróżnili się: Su- 
szezyk w pomocy, Kubicki 1 Cieś­
lik w napadzie. Reszta zagrała po-

Wisła-ZZK 2:1 (0:0)
KRAKÓW (Aks )— Wczorajszy 

mecz o mfstraosiwo Klasy Państwo­
wej pomiędzy Wisłą a poznańskim 
ZZK zakończył się ciężko wywal­
czonym zwycięstwem Krakowian 
|:1  Kolejarze poznańscy zagiali 
doskonale i do 75 minuty gry wy- 
nik brzmiał 09). Dopiero Cisowski 
pó ładnym zagraniu uzyskał uprag­
nione prowadzenie dla Wisły, co 
widownia przyjęła entuzjastycznie 
okląskęmj. Od tej chwili ataki Wj-

uchronnie głową z pięknego poda­
nia Cisowskiego 2:0!

ZZK jednak otrząsa się z prze­
wagi Wiślaków i przechodzi do o- 
łensywy. W jednym z licznych w 
w tej tazie gry ataków kolejarzy 
Gogolewski zdobywa honorową 
bramkę. Aż do końca gpy koleja­
rze atakują, chcąc poprawić wy­
nik, jednak doskonała obrona Wis- 

e Jy stopuje wszystkie ich zapędy i 
:* I mecz kończy stę zwycięstwem Wl-. . . . . . ..................  . ___ kończy się zwycięstwem

sty suną jak lawina przy ogłusza, sty.
jącym dopingu widzów i w 2 ml. Sędziował zadowalająco q|>, jn?, 
nuty Później Kohut strzela nie-1 Brzuchowski z Warszawy.

Tarnovia - Rymer 4:0 (1:0)
TARNÓW — Druty na Tarnoyji. Bramki dla Tafno-ii zdobyli: Ro- 

odniosla zwycięstwo nad swoim |k  I[I -  2 z rzutów kornych jrgz 
praeciwnikera. górując przez ealy Kuczyński 3 Sędziował poprawnie 
czas spotkania. I ob. Grabowski z Zagłębią

Legia W-wa - Garbarnia 2:0 (1:0) 
Widzew-Polonia Bytom 2:1 (1:0)

Błyskawica Radlin -  Gzami Chropaczów 3:1 (0:1)
Błyskawica do przerwy zagrała 

na ogól słabo. W tej części gry prze 
wagę rateli goście, którzy zdobyli 
prowadzenie ze sirzakt Winklera. 
Pb zmianie pól gospodarze doszli 
Jednak do głosu przejmując całko­

Kamjenjolomów i Wapienników o- 
rąz przedterminowego wykonania 
planu rocznej produkcji, uroczys­
tość poświęcona osiągnięciom ptu- 
cowników'kamieniołomów.

W uroczystości tej wziął) udzjai 
w imieniu" Wojewody krakowskie­
go ob. Kowalski, w imieniu pgrtji 
politycznych iow. Jąn Chlebowski 
oraz jako przedstawiciel Zw- Zew- 
Prac- Budowlanych tow- Klimek- 
Po przemówieniach nastąpiło wrę­
czenie dyplomów uznania dla przo- 
downików pracy; J. Piąstce, J. Śmi- 
bielskiemu, i L. Golonce.

Po części oficjalnej 
część artystyczna-

nastąpiła

t Wyrok Sądu
! na „banderowca"

KRAKÓW (WW) -  Sąd 
wyżRty na sesji wyjazdowej w 
Kiakowje, dnia 3 hm oddalił ka­
sację w sprawie Pawle Krawczu­
ka. vet Krawczyka, skazanego wy­
rokiem Sądu Okręgowego w Byto­
miu na łączną karę śmierci, za 
ochotniczą przynależność do uka» 
ińskiej dywizji „SS-Galicien’’, oraz 
o współdziałanie w zorganizowa­
niu i  zbrodniczych akcjach bandy 
tzw. „banderowców" która w oko- 
licach Polonie, pow. Przemyślany 
dokonała szeregu morderstw i gra­
bieży mienia iudnoścj polskiej.

. czas z lekką przewagą Cborzowian, 
którzy zaprzepaścili szereg muro- 

f wanych okazji podbramkowych. 
| Prowadzenie zdobył dopiero w  31 
| min. Cebula, wykorzystując kiks 
Rakowieckiego. Podwyższył wynik 

! na 2:0 Kubickj w  39 min., który 
pięknie minął Włodarczyka i z pel 
nego biegu strzelił nieuchronnie 
dolny róg.

Po przerwie Ruch początkowo 
zwiększa tempo i w 18 minucie Ce­
bula ustala wynik z podania Cieś­
lika, strzelając z najbliższej odleg­
łości do siatki. Od tej chwili Ło­
dzianie wyraźnie rezygnują, a 
Ruch oeiada na laurach i ograni­
cza się już tylko do utrzymania 
wyniku

Cra:ovia-Polonia W-wa 3:1 (2:1)
KRAKÓW (Aks) — W rozegranym 

tu  w obecności 5 tysięcy widzów 
meczu o mistrzostwo Klasy Państwo 
wej Cracoyia pokonała warszawską 
Polonię 3:1 — do przerwy wynik 
brzmi a l? :l .

Zawody odbywały się w samo po­
łudnie przy największym upale, eo 
wpłynęło na slaby poziom gry, która 
miejscami przypominały A klasę.

Mecz wczorajszy potwierdził #'a- 
bą formę ataku CraeoMi, który za- 
wodził strzałowe, a w dodatku ra­
nił brakiem ambicji. Jedynie Bobu- 
lą stał na wysokości zadania.

wicie inicjatywę gry W swoje ręce 
Bramki dla Błyskawicy zdobyli: 
Zdżolek, Warzecha i Wojak .‘t»dr.la 
Bańezyk slaby. Skrzywd-’’ i
żynę Radlina.

wiodła również pomoc, która grała 
chaotycznie.

Przebieg gry. Już w 7 minucie pro 
wadzenie dla Cwaoyit zdobywa Bo- 
bula. W 24 minucie Parpan z rzutu 
karnego podwyższa wynik na 2.0. 
W parę minut później Swicarz po 
solowej akcji, w której minę! obroń 
cę Kaszubę i wybiegającego niepo- 
trzabnlu Hymczaka, uzyskuje honorc 
wy punkt dla Warszawian. Polo­
nia atakuje dalej, jednak lej napat 
nlcy nla umieją wykorzystać licz­
nych sytuacji podbramkowych. Po 
przerwie Różankowsld II w 10 mlnu 
cle gry ustala wynik meczu — po 
strzale głowa. Reszta gry upiywa 
pod znakiem obustronnych ataków, 
nie zakończanych cyfrowym rezulta­
tem, wobec nieudolności napastni­
ków.

Sędziował poprawnie ob Naperski
z Łodzi-

AKS - Wart” 3:1 (1:p>
posjnaN -  Mooz zakońszy' «ią 

niespodziewanym awyeięstwęm AKS 
który zwłaszcza po przerwie był ze- 
spotom o wiato lepszym W drużynie 
ppwłknakjej zawini' atak który 
zmarnował szereg dogodnych po- 
tyOji

Os przerwy prowadził ARS 1:0 ze | 
strzału Śpodsieil.

Po przerwie ten sam graer | 
był dalsza 2 bramki n u  Warty h<>-' 
porowy punkt zdoby' Genderj sę-' 
dziowS1 Pb- Slęj? Krgkowa — 1 
dofersę
TABELA KLASY PĄM3TWOWEJ

l ~ ~

1. Cracovia
2. Kuch
3. Wisi#
4. AKS
5. Legia
6. ZZK
7. Warta
8. ŁKS
9. Garbarni#

10. Polonia W-wa
11. Polonia Byt.
12. Tarnovia
13. Rymer
14. Widzew

28: 8 
37: 9 
24:12 
>3:13 
80:16 
17:19 
17:19 
16:20 
18:19 
14:80 
14:22

808 20:70 1 4 Skra

BuOapeszi prowadzi 4:2
w meczu k n ls w r m  z  Warszawa

nie. ledynto w drugim secie walka 
była t-ardzłej zażartą jednak Ję­
drzejowska popełniła szereg pros­
tych błędów wyzyskanych bezlitoś­
nie przez Erdoedi.
Ora podwójna mężczyzn

SzłgetŁ Katona — Bełdowskl, 
Skonecki 6:3, 6:4, 11:9. Para węgier­
ska górowała nad Polakami prze­
de wszystkim zgraniem, przy czym 
Katona był najlepszym graczem na

Gra mieszana:
Katona, Erdoedi — Skonecki. Ję­

drzejowska 4:6, 6:3-
Spotkanie to z powodu zapadais 

cych ciemności zostało przerwane I 
będzie dokończone w dniu dzisiej­
szym.

WARSZAWA -  W rozgrywanym 
na korcie Laeil międzynarodowym 
meczu tenisowym pomiędzy Warsza­
wą i Budapesztem tenisiści węgier­
scy w skUdzto Szigettl, Katona 1 Er 
doedi prowadzą po trzech dniach 
4:2.

Warszawę reprezentują: Skonecki, 
Beldowski, Hebda i Jędrzejowska.

Wyniki techniczne spotkań przed­
stawiają się następująco:
Ora poieilrńcza mężczyzn:

Kaloria — Bełdowski <1:6. 4:6, 6:2, 
6:2, 6:3. Polak na skutek złej taktyki 
przegrał spotkanie, mając wygrane 
Ptorwsze dwa seiy- Zawiódła u 
go kondycja. Katona iest v : kim 
talentem, ale do gracza du.
Iłbru brak mu jeszcze hardzi.

Szigeti — Skonecki 8:6, 2:6, 0:6, 
2:6. Mistrz Polski gra! bardzo regu­
larnie, uważn'6 i wykazał zdecydo­
waną przewagę nad weteranem te­
nisa węgierskiego-

Gra prowadzona była z głąb' kor< 
tu — na przerzut i obydwaj prze­
ciwnicy rzadko chodzili do stotki, 
gdzie Skonecki młiał doskonale We< 
gra.

Katona — Skonecki 2:6, 2:6, 7:9.
Skonecki potwierdził swą dosko­

nałą ostatnio formę i wygrał bez 
większego wysWcu z młodym Wę­
grem, który jedynie w trzecim se­
cie stawiał mu większy opór

Szigettl — Hebda 8:6, 6:4, 6:4, 5:7, 
6:4.

W spotkaniu weteranów, które sta
to na bardzo wysokim poziomie teeh 
nlcznym, stoonyli oni między sobą 
„morderczą" pięciosątową walkę, za 
kończona ostatecznym zwycięstwem 
Węgra.
Ora pojedyńcza kobtot:

Erdoedi — Jędrzejowska 6:3, 8:6, 
Polka zawiodła nadzieje widzów i 
ulega gładko młodszej Węgleree, 
która górowała nad nią różnorod­
niejszym repertuarem udarzeń, gra' 
iąc w dodatku bardziej nowoczaź*

łhorzód Upiny w II Lidze
LIPINY — W rewanżowym spot­

kaniu o wejście do II Ligi miejsco­
wy Naprzód pokona! pewnie kroś­
nieńską Legię, przeważając stale 
przez cały czas spotkania. Wszyst­
kie bramki dla zwyejęzoów strzelił 
Piec I — najlepszy gracz na boisku. 
Gospodarze przewyższali gości pod 
każdym wzglądem, a gra staJa na 
dobrym poziomie technicznym-

Spotkanie zgromadziło ponad 3000 
widzów. Sędziował oh. Kowalski a 
Łodzi.

Zwycięstwem tym Naprzód zakwa 
Ufikawał się do II Ligi Państwowej 
1 będsie w niej obok Baildonu dru­
gim reprezentantem Okręgu śląs­
kiego-

Skład piłkarzy przeciw Wągrom
WARSAWA _  Kapitąa związko­

wy PZPN tow. Alfus ustali) skład 
piłkarskiej reprerentasji Polski, 
fcfórg w dnia 18 bm seatka *ią 
w umach razaryweź •  pu d w  
groąkowo-Europejsko-BaJkański na 
stadionie Wojska Polskiego w w#r- 
szawje Z reprezentacją Wągier.

Jest pn nęstąpejący:
Branka — Janik, obrana — Jan- 

duda i Barwiński, pomoc — Waż­
ko. Parpan, Gajdrtk, atak — Prey- 
charka. Grace. Kohut, Cłagllk, Ke> 
Męki,

Sytuacja 
aa „Drug n Froncie"

i RADOM (AK -  PTC PABIANICE 
9:3 (5:3)

SKRA CZĘSTOCHOWA - LECHIA
1:3 (1:0)

TABELA GIER
I o wejście do Klasy Państwowej 

Łechta
2 Szombierki
3 Radoraiak
5 PTC

20
21

Z hnisk śląskich
WYZWOLENIE (Micbajkowlee -  

RUCH I B 2:2 (1:1)
CHORZÓW W spotkaniu o 

mistrzostwo klasy A rezerwa Ru­
chu zremisowała z Wyzwoleniem z 
Michałkowie 2:2

Bramki dla gospodarzy zdobyli; 
Fryc i Gromotka, zaś dla gości 
Piela i Ciach.

POGOŃ KATOWICE -  NAPRZÓD
JANÓW 2:4 (0:2)

KOP. KLEOFAS -  KS 22 (BIAŁA 
DĄBRÓWKA) 8:2 (2:0)

RKS ZABŁOCIE — LECHIA (MY­
SŁOWICE 1:2 (1:»)

LIGOCIANKA — GWARDIA 
(K-ce) 2:0 (1:8)

AZOTY (CHOBZOW) — SLAYIA 
(RUDA) 8:0 (3:6)

KS 27 ORZEGOW -  RUCH (RA­
DZIONKÓW) e.e 

SŁĄSK (T- GORS) — AKS Ib1:1 (4:0)
PIAST (PAWŁÓW) — WALKA 

(MAKOSZOWY 1:1 (»:»>
SŁĄSK (Świętochłowice) — BATO­

RY (Chonów) 6:8 (W)
SZOMBIERKI Ib -  POLONIA Ib 

3to (0:4)
I.INIAr, NI A (BYTOM) -  
ZJEDNOCZENIE (ZABBZBI 1* 
PIAST (GLIWICE) —

LWOWIANKA 4:3 (8:1) 
KRESY CHOBZOW — SLĄ8K

KOŃCZYCE 5:1 (2:0)

WARS9AWA SKlad drugiej rę 
prezznręcji p«M rtfctoj Polski, M rą  
u  dniu 18 bnt. rozsara u> BwWpMZ- 
cie mew s 2 reprezantąeją phk&r. ką 
Węgier pnedstaioła się następujące.'

Bramko — Wprobek (Ruch), obro­
ną -  Gędłek (Crącouią). Ptonek (W» 
Sto), pomoc — Suszczyk i Bartyla 
(Ruch), Miller (PTC); atak — Rp- 
eendorf (ŁKS), Krosómke (Ssom- 
bierkt), Oruner (Plait Otiuuoe), Łąer 
(fcJCS), Wiśnfeuwki (Polonią B.); r«- 
ząrw® — Jbfcubtk (Garbarnia), Gli- 
m oi (Crfeooia). Tarka i  Aniobż 
(ZZK), Jóiwiak.

CONCORDIA KNURÓW -
KOSZARAWA (Żywiec) 7:0 (S.-6,

Mecz odbyt się pod całkowitą prze 
wagą Concordii, która nie dopuści­
ła wcale do gloeu drużyny gości. Lu 
pera bramkowym podzielili się: Wol 
ny 2, Grzegorzyea 2, Hajok. Kryger 
i Górek po jednej. Sędzia Oraę- 
dzlel dobry. W:.2’ó\v 3 tys.
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Entuzjazm i fotele
Nowy sezon teatralny przyniósł 

Krakowowi właściwie dwa nowe 
teatry: Teatr Młodego Widza, który 
rozwinął się z teatru RTPD i otrzy­
mał w spadku po teatrze TUR salę 
„Scali” oraz Teatr dla mas pracują 
cych OKZZ w rotundzie przy ,ul. 
Skarbowej, gdzie w  roku ubiegłym 
przedstawienia odbywały się tylko 
dorywczo.

Stworzenie obu tych placówek u- 
wainć należy za bardzo rozsądne i 
celowe. Teatry takie były nam po­
trzebne i dobrze się stało, że już są. 
Tylko czy są na właściwym miejscu?

Sala „Scali” to jedna z  najładniej 
urządzonych (pomijając teatr Sło­
wackiego) sal krakowskich. Młody 
lubi się entuzjazmować i to jest 
Objaw dodatni i  pożądany. Ale fo­
tele „Scali” wysłane są pięknie zie­
loną skórą... Możliwe są więc dwie 
ewentualności: albo trzeba będzie 
krępować entuzjazm dziecka na ko 
rzyść zachowania cąłości foteli, al­
bo też fotele złożyć trzeba na ołtarzu 
rozrywki i nauki młodego pokole­
nia. Jednego szkóda i drugiego 
szkoda.

Czy nie rozsądniej byłoby zatem, 
aby dwa nowe teatry zamieniły się 
po prostu salami? Zmęczony czło­
wiek pracy chętnie zasiądzie do 
uczty artystyczne) na wielkich fo­
telach, a dzieci będą się swobodniej 
czuły na drewnianych krzesłach, 
które podobno już nawet nie skrzy­
p ią

liczmy się całe życie
lak  pracuje Okręgowa Poradnia Samokształceniowa

Nikt po ukończeniu nauki, czy 
będzie to szkoła powszechna, zawo 
dowa, gimnazjum, czy nawet wyż 
sza uczelnia, nie może powiedzieć, 
że już dosyć umie.

Samokształcenie Jest stałym obo 
wiązkiem każdego człowieka, który 
chce -być wartościowym obywate­
lem i  członkiem społeczeństwa.

Ze fakt ten znajduje zrozumienie 
w naszym społeczeństwie, najlep­
szym dowodem jest powodzenie, ja 
kim cieszą się poradnie samokształ 
ceniowe.

Okręgowa Poradnia Samokształ-
centowa w Krakowie (przy ul. Gro wykładowcy, który by od -----------
ble 9), pozostająca pod nadzorem ' czasu pomógł mi rozwiązać jakeś 
wydziału oświaty dorosłych Kura- ' zagadnienie. Intere-owalęm się pra 
torium 1 wizytatorki, mgr T. Ku- ca samokształceniową wybitnych 
charskiej, a prowadzona przez kier , naukowców jak Faraday i Newton.

S P O R T
Z l/gi Szczypiórniaka

'  KRAKÓW (Aks) _  -W dniu wczo­
rajszym zostały tu rozegrane dwa 
mecze o mistrzostwo ligi szczypiór- 
niaka, w  których spotkały się dru­
żyny: Cracovia i Tęcza Katowice 

AZS Kraków — Chrobry 
Groszowice.

Spotkanie pierwsze zakończyło 
się wysokim zwycięstwem Craco- 
vii, 14:4 (5:1) nad bardzo słabo 

katowickich

wnętrznego zadowolenia i satysfak I wać podręczniki, co stanowi \  
cji. kie utrudnienie w dzielnej pracy ’

A oto co pisze mechanik z Chrza samokształceniowej jej mieszkań- 
nowa w odpowiedzi n a ‘ przesiane j ców.
mu przez poradnię zapytanie, jak i Jest rzeczą charakterystyczną, że 
pokierował swą pracą samokształ- w roku ubiegłyn»*rolnicy stanowili 
centową: 50 proc, zgłaszających się po pora-

„Pracy nie przerywam i każdą ' dy' a  w$r°d nich przeważali r 
wolną chwil, wypełniam oprano- ”“ 4w, oddatonpoh od j „  „ „ t o n

• materiału ,  te, 4  Ih- |  - £ »  | J f f i J K Ł
nej dziedziny. Muszę przyznać s; "  — -  •__

Kuhn 3 oraz Ciesielski i  Laska po

Kolejne mwj.o- „R U  robotnic,' -  i -WW -trtcdw B" “*‘ “ " g j t "  
BO proc.), aamegflhi. pow. chma I “ W 1' - W M  Ł

„ i : ' : ; ™ " ; . ' , ; ; . ; ”, ; '  ; « • * « .  ■ — w * ® w
d e p e n d e n c i por-dn, h , 1 “  f *

e praca moja nad samym sobą

Przede wszystkim dorywczość pra ,
-amokoLIcaniowcj. dalej b , ,k  “ 'W * * ! ',

Rozpiętość wieku samouków jest 
bardzo duża. Waha się w grani­
cach od 18 do 56 roku życia.

najlepszy zawodnik Tomecki 3 i 
Szjdelko jedną.

W meczu drugim Chrobry (Gro- 
szowice) po stojącej na wysokim 
poziomie grz zwyciężył wysoko

czym najliczniej reprezentowany '^ d c m ik ó w  krakowskich
(8:2), zapewniając sobie tym sa-. j.-----—  , . jcok wiuit 25 — 35 lat. Przeważają . - •  -

Gucwową, udzieliła w roku szkol- , ale wszyscy uczęszczali na odczyty. mci.czy.;nli stann,vi3C praCszło ł8 mVm udzi<al w  .!inale mistrzostw 
nym 1947 — 1948 r. 1255 porad, z Pomoc jest konieczna dla •każdego, | ,  ‘ , d~i.m h . « . s .
tego 728 pisemnych a  resztę ust- kto pragnie poznać wiedzę. Z litera |
nych. Do poradni zwracają się ci i tury polskiej przerabiam obecnie 
wszyscy, którzy pragnąc pracować j Re^nonta. Kraszewskiego i innych |

' proc, zgłaszających się. ■ Polski na rok bieżący.

nad podniesieniem swych kwallfi- i autorów polskich, z matematyki trv  | krakowskiej jest brak odpowiednie I WARSZAWA (SAP) -  Na ostaf 
posiedzeniu Zarządu Polskiegokaci i zawodowych czy poziomu u- j gonometrie i algebrę, z fizyki dział 

myślowego, nie orientują się, jaką mechaniki", 
w tej pracy obrać drogę. ,

Nadchodzą zapytania od rolników i CZY KOP’FTY LUP.TĄ STĘ 
robotników, rzemieślników, nauczy ’ UCZYĆ?
cieli, urzędników Prośby o podani-; Najwięcej trudności sprawto .
literatury o spółdzielczości, w yka-, moukom matematyka 1 często p ro - | jest bardzo duże. Przekroczyła .....
zu podręczników z zakresu małej 0 Informarto. tak u-upełniać j już swym zasięgiem woj. krakow- 
matematyki. wiadomości o Polsce '" T  wiadomości na d-xłrę k»res- rk.e. Zgłaszają się i mieszkańcy 
współczesnej, książek o wsi i jej i Pondeneyinej. Poradnia najczęściej i WOj. śląskiego, rzeszowskiego, a  na 
życiu społecznym, itp. namawia swych wychowanków do I wet  z Ziem Odzyskanych.

brania udziału w kursach korfts- | Dla tych, którzy znajdują się da- 
LISTY SZARYCH LUDZI i Pondencyjnych. chyba, że ski-rowu ,eko od eentr kulturalnych i nau- 

Rolnik ze wsi podgórskiej P « > * » :£ A  £  m“ ia b" pokrcd I S S T S e d l^ ^ k l c h ’
Informacje dotyczące literatury • ~  leg0- »  g u m ie n  u, ze niego kontaktu z rozgałęzionym ży • Drzvn.an|cznej.

i pomoc dla samouków test rzeczywi I ciem kulturalnym, a ktńryy mimo i Przysran' cz J

go lokalu. Urzęduje ona dotych- . 
czas „kątem” w czytelni Centralnej Związku Hokeja na Itodzie zapro- 
Biblioteki Pedagogicznej, tak, że jektowano szkic ramowy sezonu 
rozmowy prowadzone ze zgłaszają- hokejowego na rok 1948-49.

po poradę przeszkadzają | ,5 październik — 3 listopad War-
. czytającym. Znaczenie tej plaeówki szawa (Stadion WP) obóz kondy­

cyjny i wyszkoleniowy dwóch 
„drużyn narodowych’1 (40 zawod­
ników).

10 listopad — 10 grudzień obóz 
treningowy w Cieszynie dla „dru­
żyn narodowych" z możliwością 
treningu na sztucznych lodowis-

. . _  ^refje

ogrodniczej, „ d o ™ , , , ) ,  p „ , . , l , r  kon̂ — ’
skiej i uprawy ziół leczniczych. — I . . .  . ganizuje

kulturalnym,
-  pragną pracować nau poamesic-i n„itid
niem m.yeh kw .M ik .d i 7  ™ m,b

którzy mimo 
nad podniesie- I 11 grudzień — 24 grudzień r

Wieiski rzemieślnik Interesułe sic I f^odkach Powiatowych pod k e ra n in ie m  swych kwalifikacji i swoich i W ” 1/  - a—. .
o , . ™ . , b  „1,-1 ,0 ,™ ,! .  Pomdn o K a m ^ l e e .  »warunkami zdobycia kwalifikacji 

istrza budowlanego. Repatriantko 
Wilna, przebywająca na kuracji 
sanatorium z&kójiiańskirii, zwra- 
się o wskazówki w związku z

mków, zamieszkanych .. 
danej okolicy. Wieś- niestety ciągle 
jeszcze gierpi na brak wypożycza! 

u r nl, w  których można by olrzymy-
Nauczyciel z prowincji pragnie na- i _  x  ~ :-------
wiązać kontakt z Akademią Sztuk ' X sol l in nr.».e-en ^ t
Pięknych. Kolejarz prosi o wlsido- i ~~~-------------
mość, jak ma pokierować nauką J Wystcn. most-, jaK ma p( 

j swoich dwóch syr

Nie przepłacać
podręczników szkolnych

KRAKÓW (kom) — Tak istotna 
dla upowszechnienia kultury spra- 
wa taniości książek, a więc i pod­
ręczników szkolnych — była przed 
mlóltm troski,, i zabiegów Pań. 
stwowych Zakładów Wydawnictw 
Szkolnych. Wyprodukowanie przez 
PZWS ponad 39 milionów tanich 
książek — niechybnie zagadnienie 
to pchnęło naprzód, dostarczając 
młodzieży potrzebnych pomocy 
naukowych i lektur.

Niestety jeszcze i  teraz się zda«
rza, że niesumienni sprzedawcy1
— liczą za tanie podręczniki szkol 
ne PZWS — ceny znacznie wyższe. 
Okres ożywionego sezonu księgar­
skiego i dużego napływu klientów'
— przynosi tych wypadków wię­
cej, niż w okresie normalnym.

Dlatego PZWS zwraca uwagę ku-i 
pojących Podręczniki i  książki, | 
wydane przez PZWS — na cenę, 
uwidocznioną zawsze na ostatniej | 
stronie okładki. Cena ta dotyczy | 
podręczników nowych i obowiązu- J 
ie sprzedających w każdym w y  i 
padku.

C> wypadkach nadużyć 
miennych sprzedawców — prosimy 
zawiadamiać oddział krakowski 
PZ W SK raków . Rynek Kleparski 
rfr. 4.

•eh okresowo lekcje instrukeyjne j niowa jest prawdziwym przyjaeie- ' Noworoczny

których je
den chce zostać maszynistą kolejo i JJ'■ ł^yśj' i-AfSy’p«lrjgj
wym, a  drogi zawiadowcą stacji. , ' * ’•
Lekarz zwraca się o wykaz najwar | w  saI> Filharmonii Krakowskiej 
tościowszych pozycji literatury wystąpiła znakomita skrzypaczka 
współczesnej. Radio - telegrafista radziecka, Halina Barinowa, klóra 
przesyła spis wyrazów obcych z j z towarzyszeniem orkiestry, pod 
prośba o wyjaśnienie. ; batutą dyr. Waleriana Bierdiajewa,

Wszyscy oni otrzymują od porad ! ode? 'ate tl'z-v *“>ncerty skrzypcowe: 
ni wyczerpujące odpow edzi, wy- . Baeha- Beethovena i Giazunowa. 
jaśnienia i skierowania, spisy lite- J Występ Barinowej spotkał się 

:o przedmiotu, wyka- entuzjastycznym przyjęciem tak : 
zy kursów korespondencyjnych i strony publiczności krakowskiej, jak 
odnośnych szkół. Prowadzona jest i gości zagranicznych, uczestników 
ewidencja ( kartoteka, w której Kongresu Wroo*ąwskiego. Nlemiikną 
notuje się przebieg korespondencji. ' co oklaski Zmusiły artystkę do kll- 
Wynika z niej podział zgłaszają- i kaferotnego bisowania.
cych się na dwie grupy: tych, któ • W imieniu społeczeństwa krakow-

. rzy pytają o adresy interesujących , skiego i Tow. Przyjaźni Polsko- 
i ich szkół, bo wiedzę swoją prag- ; Radzieckiej serdeczne podziękowa- 
’ na opatentować niejako świadec- ' nie wielkiej skrzypaczce złożył tow. 
twem szkolnym, i takich, którzy red. R. Szydłowski
uczą się dla samej nauki, dla we- I mi.

Krynicj- z
udziałem 2 drużyn zagranicznych,

ie, w  nawąle codziennej pra i 2 ••druzy1'  narodo'"ri(Ch * •
wodow-j nie zawsze ma się 1 8 styczeń -  7 luty rozgrywki o

przewodnikiem. A nawet t
mieścił
cy zawodowej nie zawsze l.„ „,s . . . .
czas na szukanie interesującej n»s 1 mistrzostwo Polski- 
literatury, nie zawsze wiadomo do ‘ U  luty -  luty 
kad zwrócić się. W tych wvpad- : Świata w Sztokholmie 
kach zawsze dobrą radą służy po- ' 1 5 - 2 2  luty turniej hokejowy
radnia, wskazując drogę w labiryn I w ramach zawodów narciarskich 
d e  szkół 1 kursów i powodzi wy- ------- ---- ------------- P-~-n»iBtach

mistrzostwa

dawni ctw.
IRENA MERZ

R  A  1T» T O
7. września (wtorek)

5.00 Pobudka muzyczna; 6.30 Mu­
zyka poranna; 11.57 Sygnał czasu 

hejnał; 13.00 Koncert rozrywko-

Balkańsko-SroHkowo-Europe.iskjch
w Zakopanem (udzial w  turnieju ho­
kejowym wezmą 2-ga „drużyna na­
rodowa”, reprezentacja Śląska, re­
prezentacja Krakowa i 2 zespoły 
zagraniczne.

23 luty — 28 W  finał mis' 
trzostw Polski w  hokeju na lodzie 
w Zakopanem lub Krynicy.

Powyższy szkic może ulec zmia- 
plenarnym posiedzeniu 7 “-jaśnienia i SKierowama, spisy m e -, aminowej spotkał się z , hejnał; 13.00 Koncert rozjwwko- nie n“ ,

ratury danego przedmiotu, wyka- entuzjastycznym przy.ęciem tak ze w V; 14 30 Koncert życzeń; lSÓOWia-!
zy kursów korespondencyjnych I strony publiczności krakowskiej. Jak domości Polski Południowej; 1530, w Warszawie w dn,u 20 b

.Deszczyk pada słonko świeci’ ; | 7EBBANiE K0ŁA SENIORÓW 
aud słowno-muzyczna; 17 00 . Ser-, s .u  WARSZAWSKreGO 
wetka miłości słuchowisko; 18.05 ™ j  .„Dlbbibb, „elob i,"; I M t Spi.w ,! WARSZAWA (SAP1 -  W 
Teodor Szalapin; 19.45 Koncert i W września o godz. 19 w Ośrodku 
symfoniczny; 2200 Muzyka tanecz-, Sportów Wodnych Akademickiego 
na; 22.50 ' Zapomniane przeboje; i awiązku Sportowego przy Wale 
23.10 Muzyka taneczna^ 23.30 H ym n' Miedzeszyńskim (Przystań AZS 
koniec audycji- ' Warszawa) odbędzie się się c

R 16635 I zacyjne zebranie Koła Seniorów

ZJEDNOCZENIE PRZEM. MASZYN ELEKTRYCZNYCH i 
, Fabryka M-2 w Cleizynlc. ul. 3 Maja 15

P H Z E T A R G  N 5E O  G R A N IC Z O N Y
na budowę żelbetonowej ramy dla suwnicy podwórzowej ,
? nośnóŃci 5 ton przy budującej się odlewni fabryki U- C ic-; 

szynie, przy ul. Jana Łyska
Szczegółowe informatje, warunki przetargu, oraz ślepe j 

Kosztorysy otrzymać można w dyrekcji fabryki.
Oferty w zalakowanych kopertach, bez firmy i Hiaku ; 

z napisem: „Oferta na budowę żelbetonowej ramy dla suw  
nicy podwórzowej" z dołączeniem kwitu na wpłacone wa- 
d  um — należy składać w dyrekcji Fabryki M-2 w Cieszynie 
ul. 3 Maja 15 do dnia 15 września 1948 r. do godz. 10-

Komisyjne otwarcie ofert nastgpi tego samego dnia .
> godz. 11.

Wadium w wysokości 1 proc, od sumy oferowane; na­
leży wpłacić na rachunek żyrówy Zjednoczenia Przemyślu 
Maszyn Elektrycznych — Fabryki M-2 w Cieszynie 
w Narodowym Banku Polskim — Oddz. w  Cieszynie.

Komisja przetargowa zastrzega sobie prawo wolnego 
wyboru oferenta wg. własnego uznania lub zmniejszenia , 
robót, podziału robót między dwóch lub więcej oferentów , 
oraz unieważnienia przetargu bez podania powodów I

Żarz Btl Biftwiy Ceirtt. lv. Zaw.Metalwicóu 
*  K a t ó w i l  — =  

sprxciSa sn m o t^ o d y :

1 Dodge ciBżatowy 3 tonawy 
1 Marris 3/ 4 t m  
1 Banimiig o s ń m  8 c f M w y  
1 Ford V 8 „  nie na chodzie 
1 Opel ciężarowy3/ ,  ton nie na chodzie
2gfoszenie do Wydziału Gospodarczego 
Zarząd Główny C. Z. Z. M„ KATOWICE 

ul. Słowackiego 20 lei. 329-94

KBAKOWSKA EAtYRA OPAKOWAŃ OLASZANYCH

Kraków, ul. Prądnicka 65
zatrudni natychmiast

inżynierów - mechaników, techników - mechaników 
ślusarzy narzędziowych i ślusarzy maszynowych. 
Warunki do omówienia. Oferty kierować dó Wydziału 
Personalnego Fabryki.
(9002) Dyrekcja PabryM

DRZEWO topolowe w stanie nie­
obrobionym, sprzeda w większych 
ilościach Dąbrowskie Zjednocze­
nie Przemysłu Węglowego Sosno­
wiec, barak obok Ubezpicczalni

zam. Chorzów, Omańkowskiej 9 
(11729)

R M,B’- ■
Zgubiono się w czasie okupacji jako Jótett 

Krystyna Zając, uzyskała od wla 
dzy zezwolenie na powrót do rodo 
wego nazwiska oraz na zmianę 
imion Dobra Łajz na imiona Józe 
fa Krystyna. (9001)

ZGUBIONO dowód osobisty w-- 
dany przez Magistrat m. Sosnow­
ca Kram Amalia, Sosnowiec, Kol 
łątaja 3 (10837)



C Hasi Czytełilic j £ ipuja a naszyi:h ! nserentfiw
ZAKŁAD TAP1CEKSKO - DEKORACYJNY

ANTONI PAW ELECKI
MISTRZ TAPICERSKI I DEKORATOR

KATOWICE, UL. SŁOWACKIEGO 27. — TEL. 365-34. 
(10560)

A .  K U C Z A

MISTRZ TAPICERSKI —  CHORZÓW 1. 
ul. Dąbrowskiego 10.

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY WCHO- 
i DZĄCE W ZAKRES TAPICERSKI.
! (10632)

P R A C O W N IA  FU TR A  „BOLESŁAW”
Katowice, Korfantego 15 II p. ' (10887)

wykonuje wszelkie roboty 'kuśnierskie nowe i przeróbki; 
rozpoczynam po przerwie letniej 1. 9. 48 r.

Z a k ła d  szklarski

B ro n is ław  P lin zn e r daw n Szcrenan G il
I K A T O W IC E

Warszawska 34, naprzeciw kościoła N 14. P., tel. 307-48 
wykonuje wszelkie roboty szklarskie, spgpjalność szyby 

kredensowe, matowane, mrożone, lustra wszel- 
kiego rodzaju. (10541)

S BÓGDOŁ
MISTRZ SZKLARSKI

Katowice, ulica Słowackiego 31 - Tel. 341-82
w y k o n u je

wszelkie roboty szklarskie, budynkowe, wystawo­
we, samochodowe oraz" oprawa obrazów. (10576)

Zakłnd szklarski sfowęi wsasis
specjalność: ramowanie obrazów, oraz wykonuje >nne

5 szklarskie roboty. (10565)

» S O X H I E I «
KATOWICE, ul. Podgórna 1 (schron), telefon 351-31 

Naprawa i wymiana strzykawek lekarskicn 
• „Rekord" i  „hauptner '’

Wstawianie i wykonanie cylindrów szklanych. (10646)

tr: o  <]0557>
ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKO - JUBILERSKI

S. RE IC II  ER i SKA k
K a t o w i c e ,  ul. Pierackiego 21 .  Teł. 307-38.

• URZĄDZENIA ELEKTRO - AKUSTYCZNE
M IK R O F O N Y  WŁASNEGO WYROBU

polec. ś R a d io -S T to to r -K u k u ls k i
KATOWICE, 3 Maja 20. (10589)

N O W O C Z E SN E  APARATY
LA M PY  -  ELEKTROLITY

WARSZTATY REPARACY.1NE
Katowice. 3 Maja 23, teł. 321-11.

50% zniżki dla Zw. Zawodowych , (10592)

W ik to r  O ls z y c z k a
KATOWICE, KOŚCIUSZKI 27 : TEL. 334-57

.Specjalny warsztat dla naprawy maszyn biurowych.

SPECJALNOŚĆ: naprawa maszyn księgujących.
(10571)

1 0 a ta» taA  m e c lb - ś lu s a ta f i i  
J in f o T O lc e  Z a b e s ^ a  29. teł.SSI®®

Specjalność: X I S  ,“£ 5 “  „DIESELA"
W a rs z ta t ś lusarsko  - sam pchódo roy

naprawa silników spalinowych 
właśc.: L E O N  K U J A W S K I  -  KATOWICE

UL. ZABRSKA 18, TELEFON 35-779.
Wykonuje wszelkie ' prace wchodzące w zakres naprawy

silników spalinowych. (10867)

jf& iam M Jaforąj, m s tS fo a n iK i łc ż a
Obsługa samochodów, ul. Mickiewicza nr 22 
Stacja benzynowa, ul. Starowiejska Nr 1.

S p ó łd z ie ln ia  ^Jutom obilistóro

7 1 £ a f ł $ a < 5  W u i B i i a j t i 6 z a f , y j n s f  [71
i i  # .  W # c ć e c v © z r s f t i  i!)

■Bele! 34160 , „  ŚTalej. 34160
.... " "  ul. otarorcrejsKa nr 2 .................

(10866)

faztatj ślasaiste-3:wh5foB8

K a z i m i e r z  K a s z t e l a n
KATOWICE, ulica l-go Mdja 20, telefon 340-07

Wykonuję wszelkie remonty wchodzące w  zakres silni­
ków spalinowych (10545)

S T A N I S Ł A W  C Z A J K O W S K I
BYTOM, ul. Katowicka 5, tel. 30-78. (10598)

NOWOOTWARTY SKŁAD MEBLI

» M E B L E «
meble stylowe nowoczesne, biurowe, komplety 
i  pojedyncze sztuki po cenach konkurencyjnych 
POLECA FIRMA

B-cia N O W A C C Y  i S-ka
Katowice, Warszawska 51. Przystanek tramwajowy
Starostwo. (10643)

MEBLE STOLARSKIE I TAPICERSKIE

E D W A R D  K O Z IA K
Katowice, ul. Starowiejska 3 

•poleca-w wielkim wyborze: (10629)
sypialnie, jadalnie, kuchnie i meble biurowe

E L HURTOWNIE

,2>e«ye$’
HURTOWNIA APfECZNO DROGERYJNA

JSzefJacek Dodatki krawieckie 
Katowice, ulica Andrzeja nr 8 (10595,

„ n a s T „
SKŁADNICA ART. SPORTOWYCH

NAPRAWA I SPRZEDA?- WIECZNYCH PIÓR
(10607) Z a b r z e ,  Wolności 297 — Telefon Nr 2894

t Drogeria pad Osiem
S:e!<n M ie lc a rsk l • '< a to w lc e -Z a tę ie

Biegły sądowy w zakresie młynarstwa i budowy młynów 
WARSZTAT MASZYN MŁYŃSKICH, SZUFIERNIA 

I KYFLARN1A WALCÓW
-----BUDOWA I REMONT MŁYNÓW------

L u d w ik  G e i c z y k  (10551) 
K A T O W I C E ,  ul. Mikcćowska 23, telefon 310-06. j

TECHNICZNO-BUDOWLANE 3 1

P. B .  I .
Przedsiębiorstwo Budowli ^nżynicryjnydi 

Budowa Pleców ogniotrwałych

KATOWICE, UL. MICKIEWICZA 18 3

SPÓLNOTA BllP" WLANA a Sp. z o. o. 
PRZEDSIĘBIORSTWO PR/.".MYŚLOWO BUDOWLANE 
K A T O W IC E , ul. M Ł Y Ń S K A  14. Tel. 331-96 

wykonuje wszelkie roboty budowlane. (10874)

WYTWÓRNIE

„SPO F
|  KATO .<
a ul-.3 1

poleca (10538) 
W S Z E L K I E  A R T Y ­
K U ŁY SPO RTO W E

U w aga F ry z je rz y !

ś S © O L
<iegonr39. (lOSGri

POLECAM OBUWIE męskie, dam
skie i dziecinne. dla Zw. Zaw. 10 .

Magazyn Obuwia Czema-
«a«dz e szczothi (10648, • chowski Adam i 

(przemysłowe gns
miotły bominlari

Plekarnia-cuklernia

„Dworcowa"
wieść DERBA ZBIONiEW 
Katowice, Warszawska nr L 
Telefon nr 347-62 (105z5,

JESIONKI, ubrania, spodnie męs- 
I kie, chłopięce, na sezon zimowy 
poleca: MODA Kalowice, Hala 
Targowa, 3klep 28 wl: Zejma-v od 
ulicy Słowackiego (86591
SEGREGATORY, skoroszyty do za 
wieszania, leczki podpisowe pole 
ca: „Rekord" Katowice, Slowae- 
kiego 28. (8652)
TAPCZANY, fotele, leżanki, matę 
race ameiykćńskic poleca Zakład
Tapicerski Katowice, Stanisława
5 __________________ . (10581)

Śląska wytwórnia sprężyn  i resorów
Warsztat reperacyjny- resorów, do samochodów

JOCmCZYK i Ŝ a
KATOWICE, ul. Starowiejska 3, tel. 354-68 i 338-27.

B . F IL IP S K I
WYRÓB FILTRÓW POWIETRZNYCH „ W iS C IN "  
(10642) K a t o w i c e ,  ul. 1 Maja 76, tel. 323-71.

M O O l i m E
SAZECIEI

JEST SKUTECZNA 
REKLAMA DLA 
TWEGO PRZED­
SIĘBIORSTWA ■

i s a c f to n ta ć !


